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Przed rozmowami U S A -N R F

Nbisa i ESrandf
j» ź  aaa F lo ry d z ie

W A S Z Y N G T O N , B O N N  P A P . Do K ey Biscayne na Florydzie  a w  d z ied z in ie  p o li ty k i w e w n ę- 
przybyl w  sobotę wieczorem  prezydent U S A  R ichard N ixon , trz n e j posunięc ia  gospodarcze, 
a dziś kanclerz N R F  W illy  Brandt. Rozm owy US A  —  N R F  na Z w ra c a  uw agę fa k t,  że N ix o n  
szczycie rozpoczną się w e w torek i będą trw ać dw a dni. z  uzna n iem  w y p o w ie d z ia ł się o 
Wcześniejszy przyjazd N ixona zw iązany jest z zam iarem  od- k o n s tru k ty w n e j ro l i  Z w ią zku  
bycia —  przed spotkaniom z  Brandtem  —  całodniowej narady R adzieck iego  w  d op row adzen iu  
z  doradcam i z Białego Domu. do p rz e rw a n ia  o gn ia  m iędzy

In d ia m i a  P ak is tanem .
S P O T K A N IE  N ix o n a  z  B ra n d  dz ie  k o n fe ro w a ł z  p re m ie re m  

te rn  je s t c z w a rty m  z s e r ii tego  J a p o n ii E isaku  S ato  w  San C le - *’ 
ty p u  k o n fe re n c ji na szczycie z m e n te  w  K a l i fo rn i i .  R zeczn ik  
p rz y w ó d c a m i p a ń s tw  zachód- p ra so w y  B ia łeg o  D om u zako- 
n ic h  i a z ja ty c k ic h  przed  p o d ró - m u n ik o w a ł, że w  W aszyng ton ie  
żą N ix o n a  do  C h R L  i  ZSRR w  odbędzie  się ró w n ie ż  podobne 
p rz y s z ły m  ro ku . J a k  w ia d om o, sp o tka n ie  z p re m ie re m  W łoch , 
s p o tk a ł s ię  on ju ż  z  p re m ie re m  p r z e d m i o t e m  rozmów N ix o n  —
K a n a d y  P ie rre  E lJ io tte m  T ru -  S Ł  T A  T i T Ł S S
deau, Z p re zyde n te m  F ra n c ji Wschód — Zachód, sytuacji na ryn- 
G eorgesem  P om pidou , z p re - ku walutowym w święcie kapitaiis-

6 N A J P IĘ K N IE J S Z Y C H  
dz iew czą t M ancheste ru  s k ła ­
d a ło  życzenia  W esołych Ś w ią t 
m ieszkańcom  sw o jego  m ia ­
sta.

C A F  —  A P  —  te le fo to

H eathem , a 6 i 7 s tyczn ia  bę-

Masowy grób
ofiar terrorsi
w Bengaiu Wschodnim

D E L H I P A P . M a s o w y  g rób , z a w ie ­
ra ją c y  o k o ło  300 z w ło k  k o b ie t  i  
m ę żczy zn  ja k  ró w n ie ż  c za szk i lu d z ­
k ie , zn a lez io n o  w  O kolicach m iasta  
D in a jp u r , w  p ó łn o cn o -zac ho d n ie j 
części B e n g a lu  W schodniego.

J a k  in fo rm u je  p ras a  h in d u sk a, 
ś la d y  k r w i,  n a  k tó re  n a tra fio n o  w  
je d n e j z sa l h o te lu  w  D in a jp u r  
św iad c zą, że w  m ieśc ie ty m  przed  
w e jś c ie m  w o js k  in d y js k ic h  d o k o n a ­
no  m a s a k ry .

M ie js c e  m a so w e j zb ro d n i o d n a le ­
z io n o  ró w n ie ż  n a p rzed m ieś c iu  
M o h a m m e d p u r w  D h ac e .

Tragiczny bilans 
wydarzeń 

w Irlandii Północnej
L O N D Y N  P A P . B ie żą c y  ro k  b y ł  

szczegó ln ie  k r w a w y m  okre se m  w  
h is to r ii I r la n d i i  P ó łn o c n e j. N a  u li­
ca ch  m ia s t w  w y n ik u  z b ro jn y c h  in ­
te rw e n c j i żo łn ie rz y  b ry ty js k ic h  po ­
n io s ły  ś m ie rć  172 osoby. W  u b . ro k u  
o f ia rą  in c y d e n tó w  p a d ło  20 osób.

R ząd  b ry ty js k i i  w  ty m  ro k u  n ie  
u c z y n ił n ic  n a rzecz ro zw ią za n ia  | In d o c h in a c h  
p ro b le m u  Ir la n d i i  P ó łn o c n e j. L u d ­
ność k a to lic k a , ta k  ja k  d a w n ie j, po ­
zb a w io n a  je s t p ra w  o b y w a te ls k ic h .
T a k  ja k  d a w n ie j w  U ls te rze  b ezro -  
b d c ie  osiąga n a jw y ż s z y  p o ziom  w  
c a ły m  Z je d n o c zo n y m  K ró le s tw ie .

b y ł szef D e p a rta m e n tu  S tan u  W il ­
lia m  R ogers, k tó r y  p rze p ro w a d z i 
ro z m o w y  z m in is tre m  s p ra w  z a g ra ­
n ic zn y c h  N R F  W a lte re m  Schee lem . 

*  *  *

W  W Y W IA D Z IE  u dz ie lo n ym  
n o w o jo rs k ie m u  ty g o d n ik o w i —  
„T im e “  p re zyde n t N ix o n  o - 
św ia d czy ł, że n a jw a ż n ie js z ą  i  
n a jtru d n ie js z ą  decyz ją  w  ro k u  
b ieżącym  w  d z ied z in ie  p o li ty k i 
za g ran iczne j b y ło  d la  U S A  na­
w ią z a n ie  k o n ta k tó w  z  C h in am i,

W  Polsce dokonano 40 transplantacji

Amerykańskie „Phantomy”
sieją śmierć w DRW

L O N D Y N  P A P . Lotn ictw o am erykańskie w znow iło  swe bar 
barzyńskie naloty na terytorium  Dem okratycznej Republiki W ie  
tnam u. Dowództwo w ojskowe U  SA w  Sajgonie ujaw niło , że 
chodzi tu prawdopodobnie o najw iększą operację od czasu 

w strzym ania w  listopadzie 1968 r. przez b. prezydenta USA  
Johnsona bom bardow ań D R W . Strona am erykańska, nie podała, 
ile  samolotów bierze udział w  a kc ji. O bserwatorzy szacują jed  
nakże liczbę maszyn na k ilkaset.

Przeszczepianie perek
ratu je  życie
W A R S Z A W A  P A P . O ile  próby przeszczepienia serca, płuc, 

w ątroby i innych narządów pozostają nadal w  sferze ekspery­
m entu, to transplantacja nerek weszła do arsenału środków mc 
dycyny współczesnej. Jak szeroko jest ona stosowana i  jak ie  
przynosi efekty? —  na pytanie to odpowiada dziennikarzow i 
P A P  prof. d r Tadeusz O rłow ski —  k ie row n ik  I  K lin ik i Chorób 
W ew nętrznych A M  w  W arszaw ie, w ybitny  specjalista w  te j 
dziedzinie.

P R Z E S Z C Z E P IA N IE  n e rek  ra  
tu je  życie. Dość pow iedz ieć, że 
na św ie c ie  p rzeprow adzono  ju ż  
ponad 6 tys. za b iegów  tego ro ­
d za ju . Z  a n a liz y  s ta tys tyczn e j 
w y n ik a , że 60 proc. pac jen tów , 
k tó ry m  przeszczepiono nerkę, zo 
s ta je  u ra to w a n ych . „N a js ta rs z y “  
p ac je n t ż y je  z  obcą n erką  ju ż  
11 la t.

P O W O Ł U J Ą C  S IĘ  na dobrze  ¿ów  b o m b a rd u ją cych  
p o in fo rm o w a n e  ź ró d ła , agencja  „P h a n tó m ".
U P I donosi, że w  b om ba rd ow a ­
n iach  te ry to r iu m  D R W  uczestn i 
czy ty  p ra w ie  w s zys tk ie  sam oló 
ty , k tó r y m i d yspo nu ją  U S A  w

ty p u

Zbrodniczy podarek
T O K IO  P A P . W  M a n il i  (F ilip in y )  

d o ko n an o  zam ac hu  n a n o w o  w y ­
b ra n e g o  b u rm is trz a  m ia sta , Jose 
C ru za  ( la t  36). M ia ł on  o b ją ć  tę 
fu n k c ję  1 s ty czn ia . W  p rzed d z ie ń  
ś w ią t  p rzys ła n o  m u  p ac zkę , w  k tó ­
r e j z n a jd o w a ła  się bom ba z opóź­
n io n y m  zap łon e m . Jose C ru z  w  w y ­
n ik u  e k s p lo z ji po ro zp ak c  va n iu  
p a c z k i p o n iósł śm ierć  n a m ie js cu .

A G E N C J A  France  Presse, po­
w o łu ją c  się na a m e ryka ń sk ie  
ź ró d ła  w o js k o w o  w  S a jgon ie  in ­
fo rm u je , że sa m o lo ty  U S A  d oko ­
n a ły  w  n iedz ie lę  250 n a lo tó w  na 
te ry to r iu m  D R W . Jest to  n a jp o  
tężn ie jsza  o fensyw a  p o w ie trz n a  
p rz e c iw k o  tem u  k ra jo w i od ro ­
k u  1970. W  S a jgon ie  m ó w i się, 
że decyz ję  w  sp ra w ie  m asow ych  
n a lo tó w  na  D e m o kra tyczn ą  Re­
p u b lik ę  W ie tn a m u  p o d ją ł p re -

Zderzenie samolotów 
na lotnisku w Wiedniu

W IE D E Ń  P A P . R za d k o  n o to w a n y  
w  k ro n ik a c h  k a ta s tro f lo tn iczy ch  
w y p a d e k  w y d a rz y ł się  na lo tn isk u  
w  W ie d n iu : sa m o lo t pasażerski 
s z w a jc a rs k ic h  l in i i  lo tn iczy ch  z 81 
o sobam i n a p o k ła d z ie , u d a ją c y  się  
do  Z u ry c h u , z d e rz y ł "się na pasie  
s ta r to w y m  z a w io n e tk ą . S a m olo t 
p as aże rsk i ro z w ija ł szybkość s ta rto ­
w ą , k ie d y  nag le  n a pasie p o ja w ił 
się  sa m olo t s p o rto w y . N astąp iło  
zd erze n ie , w  k tó re go  w y n ik u  a w io -  
n e tk a  zosta ła  c a łk o w ic ie  zm ia żd żo ­
na. w  sam oloc ie  s zw a jc a rs k im  w y ­
b u c h ł p o ża r, k tó ry  je d n a k  został

zyd en t N ix o n  „ w  ra m a ch  odw e ! szybko zlokalizowany. Pilot a wio- 
tu  za zestrze len ie  podczas
przez a r ty le r ię  D R W  5 m y ś li w  c a rs k ic h  w y s z li ca ło  z o p res ji.

O środek w a rsza w sk i, t j .  I  K l i ­
n ik a  C h iru rg ic z n a  i I  K l in ik a  
C horób  W e w n ę trznych  A M  w  
W arszaw ie , k tó re  ze sobą ściśle 
w sp ó łp racu ją , p rz e p ro w a d z iły  
ponad 40 za b iegów  przeszczepie­
n ia  nerek. 15 p a c je n tó w  spośród 
ope ro w a nych  ży je . W szyscy zn a j 
d u ją  się pod s ta łą  obse rw a c ją  
lekarską .

A b y  zw ię kszyć  u nas liczbę  
p rze p ro w a d zan ych  tra n s p la n ta ­
c j i  nerek, kon ieczne  je s t s tw o ­
rzen ie  ce n tra ln eg o  ośrodka  trans 
p lan tacy jne g o , o d p o w ie d n io  w y  
posażonego i z a jm u ją ceg o  się 
w y łą c z n ie  tą  m etodą  leczenia. 
Sądzę —  s tw ie rd z ił p ro f. O rlo w  
s k i —  że ośrodek ta k i p o w in ie n  
pow stać  w  W arszaw ie , gdzie  is t ­
n ie ją  o d p o w ie d n io  p rzyg o to w a ­
ne k a d ry  i gdz ie  dośw iadczenie  
w  te j d z ied z in ie  je s t ju ż  n ie ­
m ałe .

P odstaw ę do  leczen ia  1 p rze ­
p ro w ad za n ia  tra n s p la n ta c ji s ta ­
n o w i d ia liz o w a n ie  chorych , t j .  
ok resow e  stosow anie  zabiegów  
p rz y  użyc iu  a p a ra tu  sztuczne j 
n e rk i.

Bez paszportów, 
r ó w n i e ż  

do Czechosłowacji
Z N A M Y  ju ż  dokładnie zasa— 

dy przekraczania granicy do* 
N RD , obowiązujące od 1 stycz­
nia  1972 roku. Jak doniosła o -  
statnio „Trybuna Ludu“ podob­
ne jak  z N R D  porozum ienie w< 
sprawie u łatw ień  w  ruchu tu ­
rystycznym  zaw arte  zostanie« 
m iędzy naszym kra jem  a  Cze­
chosłowacją. Prawdopodobnie —  
in form uje  ten dziennik —  umo­
w a w  te j sprawie będzie pod­
pisana już w  styczniu przyszłe­
go roku. (gom)

Efektowne Tvvyciqslwir 
Gasslusa Ciay’as

O C Z E K IW A N Y  z w ie lk im  za in te ­
re so w a n iem  p o je d y n e k  zaw odow ych«  
bo ks eró w  w a g i c ię ż k ie j — byłego« 
m is trza  ś w ia ta  A m e r y k a n in a  C assiu— 
sa C la y ’a o raz  Ju c rg en a  B lina«. 
(N R F ) o d b y ł się 26 g ru d n ia  w  Z u ­
ry c h u . T r iu m fo w a ł C la y , który«  
zn o k a u to w a ł sw ego ry w a la  w  V U i  
ru n d z ie . M ec z  o b se rw o w a ło  ty lk o . 
7,5 tys . w id zó w . B y ła  to  p ie rw sza , 
p o rażk a  B lin a  przed  czasem  w  Jego« 
k a rie rz e  zaw odow ego  p ię śc iarza .

W A L K A  zosta ła  z a k o n tra k to w a n a , 
na dw a na śc ie  ru n d . C la y  w a żą c y  
loo k g , b y ł cięższy od ry w a la  m  
dziesięć k ilo g ra m ó w .

O D  P O C Z Ą T K U  o b a j pięściarze* 
b y l i bard zo  ag re s y w n i. B lin  nie« 
z d ra d za ł re sp ek tu  p rzed  re no m o w a­
n y m  m u rz y ń s k im  b o ks ere m . C la j r  
m ia ł je d n a k  zd ec yd o w a n ą  p rze w a ­
gę tec hn iczn ą . Jego le w e  proste  za ­
d aw an e  w  u ro zm aico n y  sposób« 
s p ra w ia ły , że A m e r y k a n in  d y k to w a ł«  
przeb ieg  w a lk i .  W  s ió dm ej r u n d z ie 1 
C la y  t r a f i ł  d w u k ro tn ie  w  g łow ę f  
b o ks er z H a m b u rg a  o suną ł się na« 
k o la n a . S ę dzia  s zw a jc a rs k i S e p p j 
Su te r , k tó ry  na p rośbę B lin a  zas tą­
p ił  w y zn aczonego  p o p rzed n io  A n g li­
k a  T e d d v  W a lth a m a , w v lic z .y l za— 
c h o d n io n ic m iec k ieg o  p ięśc iarza .

Już 1 5 7  o fia r  
pożaru hotelu 
w Seulu

T O K IO  P A P . L ic zba  śm ierte ln yc h )  
o f ia r  ka ta s tro fa ln e g o  p o żaru  hotelu« 
w  S e u lu , w e d ług  o fic ja ln e g o  k o m u ­
n ik a tu , w zro s ła  do  157. P o ża r 22— 
p ię tro w e g o  lu k su so w eg o  h o te lu  sza­
la ł  12 go d zin . P rzy p u szc za  się, że« 
w ś ró d  zg liszcz z n a jd u ją  się d a ls z «  
o f ia ry . P o ża r h o te lu  w y b uc h * p o  
e k s p lo z ji g azu  w  k u c h n i k a w ia rn i  
z n a jd u ją c e j się n a  I I  p ię trze .

Godziny pracy a komunikacyjne „szczyty“ ♦  Samodzielność i odpowiedzialność »  Polowania i narty jDziś ^
w numerze:

*
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W  świątecznym nastroju...

Zmotoryzowanym ku przestrodze

Anarchia na drogach 
nie będzie tolerowana

W A R S Z A W A . P A P . „Zw lasz- Z  naszej strony —  p o w ie d z ia ł 
cza, teraz, w  okresie z im ow ym , p łk  A d a m  M rozek- — zrobim y  
n ie  będziemy tolerować braków  wszystko aby zniknęły z dróg 
w  oświetleniu pojazdów drogo- „pojazdy —  w idm a“  i zapanow a- 
w y rh  oraz przypadków niepra- la  wreszcie k u ltu ra  używania  
w idłow ego używania św iateł“ —  św iateł. O rg an izo w a ne  są ju ż  
«św iadczył d z ie n n ik a rz o w i P A P  spec ja lne  ru ch om e  p a tro le , w y -  
p rz e d s ta w ic ie l B iu ra  P re w e n e ji posażone w  o d p o w ie d n i sprzęt. 
S Ruchu D rogow ego K G  M O  Będą one m o g ły  n a ty c h m ia s t u - 
p łk  Adam  M roze k. s ta lie  błędy w  u ż y w a n iu  ś w ia ­

te ł i za trzym a ć  k ie ro w cę . W szy- 
t>o n i e d a w n a  k g  m o  otrzym y- $ tk ie  n ie  o św ie tlon e  po ja zd y  lu b  

w ala pisma od instytucji, w których . . u ,unf«..r >Anp w  w id i i  w ir  prosKono, by kontrolerzy ruchu dro- tez w yposażone w w a m i w ie  
«owego tolerowali braki w oświet- d z ia ła ją ce  ś w ia tła  będą o c z y w i- 
le n iu  ze względu na... trudności w ście za trz y m y w a n e  i e lim in o - 
zaopatrzeniu rynku w odpowiednie w „ n ru ch u  do  czasu u*suive- aarówki, la tarki i światła odblasko- w ane  z ru cn u  OO czasu usun.ę 
we. Potem nadeszły pisma m. in. Cia uste rek. Poza p a tro la m i ru - 
«d  crs  „samopomoc chłopska”  ch om ym i d z ia ła ją  też specja lne  

k o n tro ln e  e k ip y  tech n iczne  MO. 
Kwotę... 8,5 młn zł. sugerowano w zaopatrzone  w  zestaw  p rzy rzą - 
związku z tym... wzmocnienie kon- d<>w  bada jących  m. in . k ą t  U -  
t ro łi po to, by zmusić kierujących c* m ira n in  i ichpojazdami zaprzęgowymi do kupo- s ta w ie n ia  ś w ia te ł m ija n ia  i  ten 
wania tych wkładek. natężenie. K ie ro w c y  złe  o sw ie -

Niezależnie od takich czy innych tlo n y c h  po ja zd ów  n ie  mogą 
trudności — wystarczy spojrzeć na ; ] ic7Vć na oob łażan ie  sku tk i nieprawidłowego oświetlenia w *^c łlc z * c na poD iazu iiie.
p o ja z d ó w , a b y  s tw ie rd z ić  je d n o ­
zn a c zn ie , że d z ia ła ń  p ro fila k ty c z n o -  
K o n tro ln y c h  m il ic j i  n ie  m ożna do ­
stosow ać do  ew e n tu a ln e j p e rtu rb a ­
c j i  na ry n k u . T y lk o  w  o kresie  9 
m ie s ię c y , z p o w odu  b ra k u  lu b  w a ­
d liw ie  d z ia ła jąc eg o  o św ie tle n ia  po­
ja z d ó w  o ra z  n ie w ła śc iw eg o  u ży w a ­
n ia  ś w ia te ł, zg in ę ły  n a drogach  33 
o so b y , a  264 o d n io s ły  o b raże n ia . 
S ta ty s ty k i m il ic y jn e  n ie  u w zg lę d n ia ­
ją .  rzecz ja sn a , tyc h  p rzy p a d k ó w . 
K tó re  n ie  za k o ń c zy ły  się śm ierc ią  
lo b  k a le c tw e m  lu d z i, choć do  k o ­
l i z j i  doszło.

N IE S T E T Y , n ad er częstym  z ja  
ifr is k ie m  na p o ls k ic h  drogach  —  
n a w e t k la s y  m ięd zyna ro d ow e j 
—  je s t po jazd  n ie  o ś w ie tlo n y  
a lb o  w yposażony w  w a d liw ie  
fu n k c jo n u ją c e  św ia tła . S po tka ­
n ia  „ fu rm a n e k  — w id m “  3 ro ­
w e rz y s tó w  z sam ochodam i k o ń ­
czą się n a jczęśc ie j tra g iczn ie . 
P od o bn ie  je s t z  u żyw an ie m  
ś w ia te ł. Jest ju ż  sm u tną  regu łą  
um ieszczan ie  ś w ia te ł p rz y  fu r ­
m a n ce  w  m ie jscu  n ie w id o cz ­
n y m  n aw e t z  od leg łośc i k i lk u  
m e tró w ; w  ty m  s tan ie  rzeczy 
pędzący p o jazd  n ie  zdąży na 
czas zaham ować. B a rdzo  niebez 
p ieczne  jes t o ś lep ia n ie  przez 
k ie ro w c ó w  ś w ia t ła m i d rogo ­
w y m i.

W  T a t r a c h
pogoda w kratką

Program zrównania 
świadczeń chorobowych

Z  P O R T U

W  p rze d ś w ią te c zn y m  tyg o d ­
n iu  w  szczec ińskim  porcie  
p rze ład o w a n o  22G.9 tys . ton  ła  
dLinków , w  ty m  p ra w ie  89 tys . 
ton  w ę g la . 9,8 tys . to ń  ru d y , 
73,5 tys . tom s u ro w có w  c h e m i­
czn y ch , 16,8 tys . ton zboża, 7,2 
tys . ton  d re w n a  i  oko ło  30 tys. 
to.n d ro b n icy .

W  ś w ię ta  p o rt  p rac o w a ł 
z m n ie js zo n y m  p o te n c ja łe m . W  
p ie rw s zy  dzień  ś w ia t p o rt p rze  
ła d o w a ł o k . 17 tys , ton  ła d u n ­
k ó w , a w c z o ra j — 39 478 ton. 
P ra c a  b y ła  sk o n c e n tro w a n a  na  
p rz e ła d u n k u  w ę g la , s u ro w có w  
c h e m ic zn yc h  i d rew n a .

W  czasie ś w ią t w e sz ły  do 
p o rtu  24 s ta tk i a opuściło  —  
18 s ta tk ó w .

W A R S Z A W A  P AP . N a dch o d :ą cy  ro k  1972 zapoczą tku je  n ie ­
z w y k le  d o n io s ły  społeczn ie  proces z ró w n y w a n ia  ró żn ic  w  u - 
p ra w n ie n ia c h  soc ja lnych  m iędzy  ro b o tn ik a m i i  p ra c o w n ik a m i 
u m y s ło w y m i. Jest to  o dp ow ie dź  na zg łaszany od la t  je de n  z 
g łó w n y c h  p o s tu la tó w  ro b o tn iczych . P a m ię ta jm y , z ja k  żyw ą  re  
a k c ją  sp o tka ł się na  Z je źd z ie  g łos szw aczk i z łó d z k ie j „W ó l-  
cz a n k i“  J a d w ig i B lu sz : „do tychczas d z ie l iła  nas n aw e t choroba  
naszych dzieci...“

O S T A T E C Z N E  ro zw ią za n ie  
te j s p ra w y  uznano  za je d n o  z 
w a ż k ic h  zadań p ro g ra m u  p o li­
ty k i społecznej, nakreś lonego w  
u chw a le  V I  Z ja zd u  P ZPR . To 
p os ta no w ie n ie  z jazdow e  ro z w i­
n ą ł w  k o n k re tn y  p ro g ra m  dz ia ­
ła n ia  p re m ie r  P io tr  Ja roszew icz 
w  w y s tą p ie n iu  na I I  P le nu m  
K C  PZPR .

J a k  w y n ik a  z  za pow iedz i p re ­
m ie ra , w  p ie rw sze j ko le jno śc i, 
bo ju ż  od  1 s tyczn ia  1972 r. bę­
dzie  ro z w ią z a n y  ten  w ła ś n ie  p ro  
b lem , d rogą  z ró w n a n ia  w yso ­
kośc i z a s iłk ó w  z  ty tu łu  o p ie k i 
nad c h o ry n i d z ieck iem . O dtąd 
d la  ro b o tn ic  i  p ra c o w n ic  u m y ­
s ło w ych  z a s iłk i te  będą je d n o li­
te  —  100 proc. za robków .

P rz y p o m n ijm y , że obecn ie  ro ­
b o tn ico m  p rz y s łu g u je  za s iłe k  w  
w ysokośc i 70 proc. z a ro bkó w  i  
ty lk o  na okres  30 d n i w  roku . 
Od now ego ro k u  o k re s  w y p ła ­
ty  tego z a s iłku  m a  być znaczn ie  
p rzed łużony . T rzeba  dodać, że 
p ra c o w n ic e  um ys ło w e  zachow a­
ją  tu  dotychczasow e u p ra w n ie ­
n ia.

T A  IN T E N C J A  — „ ró w n a n ia  w  
górę”  — p rzy ś w ie c a  c a łe m u  p ro ­
g ra m o w i z ró w n y w a n ia  ró żn ic  w  
św iad c zen ia ch  c h o ro b o w y ch . W  
d y s k u s ji p rzę d z  ja z d o  w e j  nad  tą  
s p ra w ą  ś c ie ra ły  się ró żn e  pog lądy , 
łą c zn ie  z ty m , że je ś li n ie  stać nas 
na p rzy zn a n ie  ro b o tn ik o m  za s iłk ó w  
w  w y so k oś ci ICO p roc. za ro b k ó w , 
n a le ża ło b y  je  u je d n o lic ić , z m n ie j­
sza ją c  w ysokość za s iłk ó w  p ra c o w n i­
k ó w  u m y s ło w y c h . Z  d ru g ie j s tro n y  
p o d p iera n o  ten  pogląd  a rg u m e n te m  
o ko n ie czn o ś ci o g ran ic zen ia  absen ­
c j i  ch o ro b o w e j, s tw o rze n ia  w a ru n ­
k ó w , w  k tó ry c h  choroba p rze s ta ła ­
b y  się „o p łac ać” .

P rz e w a ż y ł p og ląd  n a js łu s zn ie js zy  
spo łeczn ie , zasada soc ja lis tycznego  
u staw o d a w s tw a  p ra c y :  n ie  o d b iera ć  
je d n y m  g ru p o m  o siągn ię tych  ju ż  
zdob yc zy  s o c ja ln yc h , b y  ic h  kosz­
tem  p odw yższać św iad c zen ia  d la  in ­
n yc h  g ru p . U zn a n o , że p rze c iw d z ia ­
ła n ie  n ie uza sa d n io n e j a b s en c ji cho ­
ro b o w e j m oże i p o w in n o  o d b yw a ć  
się in n y m i d ro g a m i. W zię to  n a to ­
m ia s t pod uw a gę  u zasadn ione o- 
b ic k e je  n a tu ry  e k o n o m ic zn e j — n ie  
stać nas po  p ro stu  n a p rz e p ro w a ­
dzen ie  od ra zu  le j  k o s z to w n e j ope­
ra c ji  ; postan o w ion o  w ię c  ro złożyć  
na e ta p y  p ro g ra m  n iw e lo w a n ia  tyc h  
ró żn ic , a  w ię c  podnosić w ysokość  
za s iłk ó w  ro b o tn ic zyc h .

A  Z A T E M , po  ro zw ią za n iu
sprawy- z a s iłk ó w  z  ty tu łu  o p ie k i 
nad ch o rym  d z ieck iem , ró w n ie ż  
w  p rzysz łym  ro k u  —  od 1 l ip -  
ca —  m a ją  być  z ró w n an e  (do 
100 proc. za ro bkó w ) z a s iłk i z 
ty tu łu  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy  i 
ch orób  zaw odow ych . Pozostałe 
św iadczen ia  chorobow e  ro b o tn i 
k ó w  w zrosną  do 85 proc. za rób  
kó w . K o le jn y  e tap  —  po  ro k u  — 
polegać będzie  na  podn ies ien iu  
ty c h  św iadczeń do 95 proc. 
W reszcie  od Lipca 1974 r. każde­
m u  p ra c o w n ik o w i, n ieza leżn ie  
od ro d z a ju  leczenia, będzie  w  
o kre s ie  ch o rob y  p rz y s łu g iw a ć  
p e łn y  zarobek.

Telewizory z Gdańska
na rynek brytyjski

G D A Ń S K  P A P . G d a ń s k ie  Z a k ła ­
d y  E le k tro n ic z n e  „ U n im o r” , je d e n  
z d w óch  k ra jo w y c h  p ro d u ce n tó w  
te le w izo ró w , p o d ję ły  u d an ą  a k c ję  
e k s p o rto w ą  i to  na n ie ła tw y , s ta ­
w ia ją c y  w y s o k ie  w y m a g a n ia  ja k o ś ­
c io w e  ry n e k  b ry ty js k i.  P ie rw s zą  
p a r t ię  4 tys . o d b io rn ik ó w  o specja ł 
n ye h , o k re ś lo ny ch  p rzez odbiorc« 
w s k a źn ik a c h , d o starczono  na p rze ło ­
m ie  ub ieg łego  i b ieżącego  ro k u . C 
ja k o ś c i te le w iz o ró w  ś w iad c zyć  m oże  
fa k t,  iż  odb io rca p o stan o w ił z re zy ­
g n o w ać  z im p o rtu  p rze w id y w a n e j 
p ie rw o tn ie  p a r t ii części za m ie n ­
nych . W  ślad  za ta k im  p ra k ty c zn ie  
w y ra ż o n y m  u zn a n ie m , p rzy s z ły  d a l­
sze za m ó w ie n ia  i o statn io  „ U n im o r” 
pod p isa ł k o n tra k t  na d ostaw ę w  
p rzy s z ły m  ro k u  14 tys . te le w izo ró w . 
B ędą to  o d b io rn ik i 20- i  24-calow e. 
ró w n ie ż  p rzys tos o w a ne  do specy­
f ic zn y c h  w y m a g a ń  an g ie ls k ie g o  
k lie n ta .

Z  p o czą tk ie m  p rzyszłego  ro k u  , 
n im o r” p o d e jm ie  w  o p arc iu  o w  
e k s p o rto w y  p ro d u k c ję  te le w izo ra  20-  
ca low ego  na ry n e k  w e w n ę trz n y . 
Jfcszcze w c ześ n ie j z n a jd ą  się 
s p rze d a ży  n o w e  o d b io rn ik i 16-c a lo -  
w e, k tó ry c h  p ró b n a  -seria w chodzi 
w ła ś n ie  na taśm ę.

Zamiast „Sportów“

Beznikofynowa
„Sybilla“

Z A K O P A N E  P A P . P ie rw s z y  dzień  
ś w ią t — 25 g ru d n ia  — u p ły n ą ł w  
Z a k o p a n e m  i T a tra c h  pod zn a k ie m  
o d w ilży , c a łk o w ite g o  zac h m u rze n ia , 
a w  górach ró w n ie ż . m g ły  i silnego  
w ia tru , k tó ry  u n ie ru c h o m ił w y c ią ­
g i n a rc ia rs k ie  na H a li G ą s ie n ic ow ej 
i  G o ry c zk o w e j.

D z iś  nad  T a tra m i św iec i słońce, 
w s zy s tk ie  u rząd ze n ia  lin o w e  łą czn ie  
z k o le jk ą  n a  K a s p ro w y  W ierc h , 
p ra c o w a ły  od w czesnych  godzin  
ra n n y c h  na p ełny eh  obro tach .

W  górach  n o tow ano  n a w e t jeden  
stopień  c iep ła  o ra z  bard zo  dobre
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L U B L IN  P A P . L u b e ls k a  W y tw ó r­
n ia  T y to n i P rze m y s ło w y c h  w y k u p i­
ła  ju ż  w y p ro d u k o w a n e  p rze z  ro ln i­
k ó w  n a sp e c ja ln ie  w y d z ie lo n y c h  w  
w o j. lu b e ls k im  p la n ta c ja c h  ponad  70 
tys. k g  liś c i ty to n iu  b e z n ik o ty n o w e -  
go n o w ej o d m ia n y  „ S y b il la ”  w p ro ­
w a d zon e j w  ty m  ro k u  po ra z  p ie rw ­
szy do szerszej u p ra w y .

L iś c ie  ty to n iu  „ S y b illa ”  poddane  
zostaną w  k i lk u  ró żn yc h  la b o ra to ­
ria ch  szczegółow ej i  w szechstronne j 
a n a liz ie , a nas tępn ie  po u p rzed n im  
le ża k o w a n iu  p rze jd ą  n o rm a ln e  za ­
b iegi zw ią zan e  z n ie zbę d n ą  fe rm e n ­
ta c ją .

J a k  w y n ik a  z ośw iadczeń  sp ecja­
lis tów , 7. te j  ilości ty to n iu  m ożna

k o le je k  lin o w y c h  w  K u źn ica ch . s z tu k  pap ie rosów .

Red. Jackowi Grażewlczowi
w y ra z y  w sp ó łczuc ia  z pow o d u  śm ie rc i O JC A

sk ła d a ją
K o led zy  z R e da kc ji 
„K u r ie ra  Szczecińskiego“

W  ten  sposób zostan ie  zJ ikw I 
d o w a n y  je de n  z  n ie lic z n y c h  ju ż  
a n a c h ro n iz m ó w  w  naszym  usta ­
w o d a w s tw ie  so c ja lnym . N a le ży  
się spodziew ać, że pozostałe  ró ż  
n ice  w  u p ra w n ie n ia c h  m ięd zy  
ro b o tn ik a m i i p ra c o w n ik a m i u - 
m y  s io  w y  m i zm esie  kodeks p ra ­
cy, k tó reg o  p ro je k t  m a być  roz­
p a trz o n y  też w  p rzysz łym  ro k u  
—  na V I I  K on g res ie  Z w ią z k ó w  
Z aw odow ych .

11-letni chłopiec
zwycięzcą teleturnieju 
o Zamku Królewskim
W A R S Z A W A  P A P . 11 - le tn i B a r t ło ­

m ie j K a c zo ro w s k i, uczeń V I  k la s y  
szk o ły  po d staw o w ej w  W ars zaw ie  
z w y c ię ż y ł w  te le tu rn ie ju  na tem a t  
Z a m k u  K ró le w s k ie g o  w  W ars zaw ie , 
zo rg a n izo w a n y m  przez  p o lską te le ­
w iz ję  w  p ie rw s zy  d z ie ń  św iąt.

M ło d y  ch łop iec , k tó ry  u zy s k a ł 26 
piet., o d p o w ia d a ją c  na w s zys tk ie  
p y ta n ia , zd ys ta n so w a ł pozostałych  
trzec h , o w ie le  s ta rszy ch  u czestn i­
k ó w  fin a ło w y c h  ro zg ry w e k .

Ja k  p o d k re ś li ł p rzew o d n iczą cy  ju ­
r y  p ro f. d r  S ta n is ła w  L o ren tz , 
w szyscy uczestn icy f in a łu  w y k a z a li 
d u żą zna jom oś ć  h is to r ii i tra d y c ji  
Z a m k u  K ró le w s k ie g o  w  W ars zaw ie .

Przedsiębiorstwa
budownictwa komunalnego

wykonują
dodał kawę
zadania

W O J E W Ó D Z K IE  Z jednocze­
n ie  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  ' 
w  Szczecinie w y k o n a ło  21 g ru d  
n ia  b r. roczne zadania  w  z a k re ­
sie p ro d u k c ji b ud ow la  no-m on  ta  
żow ej. P la n  p ro d u k c ji i  u s ług  
ogó łem  w yk o n a n o  ju ż  17 bm . 
W cześniejsze z re a lizo w a n ie  za­
dań rocznych  b y ło  m o ż liw e  dzię  
k i w y k o n a n iu  zobow iązań  pod­
ję ty c h  d la  uczczenia V I  Z ja z d u  
PZPR .

P rze ds ię b io rs tw a  należące do 
tego z jednoczen ia  w y k o n a ją  do­
d a tk o w o  do końca  b r. p ro d u k c ję  
i  u s ług i o  w a rto ś c i 18 m łn  z ł, 
w  ty m  11 m in  z ł s ta n o w i w a r ­
tość p ro d u k c ji b u d o w la n o -m o n ­
tażow e j. W a rto  dodać, że re a li­
zac ja  d o d a tko w ych  zadań przez 
z jednoczen ie  g ru p u ją ce  w szys t­
k ie  m ie js k ie  i p o w ia to w e  p rzed 
s ię b io rs tw a  re m o n to w o -b u d o w la  
ne w  w o je w ó d z tw ie , m a  ogrom  
ne znaczenie  społeczne. D z ię k i 
w y s iłk o w i ic h  za łóg m ożna bę­
dz ie  w cześn ie j p o p ra w ić  w a ru n ­
k i  m ieszka n iow e  se tkom  ro d z in .

tgom )

Dodatkowy papier
ze „SkoSwiną“

24 B M . Z A Ł O G A  S zc zec ińsk ich  
Z a k ła d ó w  C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic zy c h  
w  S k o lw in ie  na 6 d n i p rzed  te rm i­
nem  z a k o ń c zy ła  ro czn y  p la n  p ro ­
d u k c ji. B ila n s  ten  z a m y k a  się w ie l­
kością  900 876 ton  p a p ie ru  p rz e k a ­
zanego n a ry n e k  k r a jo w y  i na 
ek sp o rt. Sukces ten  osiągn ię to  d z ię ­
k i p o p fa w ie  o rg a n iza c ji p ra c y , o f ia r ­
ności i za a n g ażo w a n iu  ca łe j załogi.

Z a k ła d y  n ie  p o w ie d z ia ły  jeszcze  
ostatn iego  słow a. J a k  się d o w ia d u ­
je m y , do  końca b r. w S k o lw in i«  
w y p ro d u k u je  się d o d atko w o  ponad  
1 500 ton  p a p ie ru  o w artości 13 30f 
tys . z ło ty c h . W a rto  dodać, że ezęśś 
załog i d la  u trz y m a n ia  ry tm u  p racy, 
z w ła sn e j in ic ja ty w y  re a lizo w a ła  za ­
d an ia  p ro d u k c y jn e  podczas p ie rw ­
szego d n ia  św iąt.

T a k  w ię c  Szczec. Z C P  „ S k o lw in ’* 
z a m k n ą  b r . d o d atn im  b ila n se m  pro ­
d u k c y jn y m  w e  w s zys tk ic h  w s ka ź­
n ik a c h . (z)

Największa mleczarnia
N A J W IĘ K S Z Y M  w  k ra ju  za­

k ła d e m  m le c z a rs k im  będzie  b u ­
dow a n a  w ła ś n ie  kosztem  200 
m in  z ł nowoczesna m le c z a rn ia  
w e  W ro c ła w iu . Będzie  ona zdo l 
na p rze rab ia ć  350 tys. 1 m leka  
dz ienn ie , p ro d u k u ją c  z  te j i lo ­
ści p e łn y  a s o r ty m e n t m lecznego 

1 n a b ia łu , a poza ty m  napo je  
m leczne, tw a ro ż k i w  ró żn ych  
sm akach  i  lo d v



K U R I E R  +  ŚWIAT «  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA *  ŚWIAT STRONA 5

Pomyślny rok
tu ry s ty c zn y
w Bułgarii

S O F IA  P A P . K o ń c z y  się ro k  — 
Czas w ię c  n a p ie rw sze  p o d su m o w a­
n ia  sezonu  tu rys ty czn e g o , choc iaż  
te n  jeszcze się n ie  s k o ń c zy ł, g d yż  
ra z  po ra z , w  g ó ry , do u zd ro w is k , 
a  n a w e t nad  m orze , ta m  gdzie  są 
b as en y  z p o d grzew a n ą  w odą, p r z y ­
b y w a ją  n o w e g ru p y  tu ry s tó w  z a g ra ­
n ic zn y c h . D o p ie rw sze g o  g ru d n ia  
g ra n ic e  B u łg a r ii p rze k ro c zy ło  w  
ty m  ro k u  ogó łem  b lis k o  2 640 tys. 
tu ry s tó w  z p rzeszło  stu  k r a jó w  ca­
łego  n ie m a l ś w ia ta . D o  ko ń c a  ro k u  
lic z b a  ta  —  ja k  się  p rzyp u s zcza  — 
w zro ś n ie  do 2 800 tys . osób. W  sum ie  
w ię c  ro k  tu ry s ty c z n y  u d a ł się  B u ł­
g a ro m . m im o  że pogoda w  b r. n ie  
b y ła  n a jła s k a w s za . L ic zb a  tu ry s tó w  
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rzed n im  
w zro s ła  o k ilk a s e t  tys ięc y . W y s iłe k  
» .B a lk a n to u r is tu "  i  in n y c h  p o k re w ­
n yc h  o rg a n iza c ji id z ie  w  k ie ru n k u  
u trz y m a n ia  pełnego  sezonu tu ry s ­
tyc zne g o  p rze z  c a ły  ro k . P ie rw s ze  
w y n ik i  — ja k  w id a ć  — są o b iecu ­
ją c e . D o b rą  zac h ętą  do  p rz y ja z d u  
sta n o w ią  zn ac zn ie  ob n iżo n e  ce n y  w  
p o ró w n a n iu  z o b o w ią z u ją c y m i w  
m ie siąc ac h  ..s zczy to w y ch ’’, no  i  co­
ra z  lic zn ie js ze  lu k su so w e h o te le  n ie  
t y lk o  nad M o rze m  C za rn y m , a le  i 
w  n a jb a rd z ie j m a lo w n ic zy c h  gór­
sk ic h  o ko lica ch  i  u zd ro w is k a c h  w  
c a ły m  k r a ju .

Kanadyjski samolot
uprowadzony na Kubą

O T T A W A  P A P . W  n o cy z n ie d z ie ­
l i  na p o n ie d z ia łe k  oso b n ik  u zb ro jo ­
n y  w  re w o lw e r i  g ra n a t rę e z n y  u -  
p ro w a d z ił p a s aże rsk i sa m olo t o d rz u ­
to w y  k a n a d y js k ic h  l in i i  lo tn ic zy c h , 
z m u s za ją c  za łogę do o b ra n ia  k u rs u  
n a  K u b ę . S a m o lo t w y s ta rto w a ł w  
m ie js co w o ś c i T h u u d e r  B a y  w  p ro ­
w in c ji  O n ta r io  i u d a w a ł się do T o ­
ro n to . N a  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ło  się 
89 osób. P i r a t  s te rro ry z o w a ł załogę  
n a  Itf m in u t p rzed  w y lą d o w a n ie m  w  
T o ro n to . W  m ieśc ie  ty m  po w y lą -  
d o w a u iu  k a z a ł p as aże ro m  opuścić  
p o k ła d . S a m o lo t w ra z  z 6-osobow ą  
za ło gą  po u zu p e łn ie n iu  p a liw a  o d le ­
c ia ł ua K u b ę . W  p o n ie d z ia łe k  ra no  
nad e sz ła  w ia dom ość z  H a w a n y , że 
s a m o lo t w y lą d o w a ł n a  lo tn is k u  tego  
m ia s ta .

Leonid Breżniew — półoficjalnie

Polityk roku 1971

N IE D A W N O  i  m y  w y g rz e w a ­
liś m y  się w  le tn im  s łońcu  —  te 
r<*? m o że m y  pozazdrościć  A u ­
s tra lijc z y k o m . u  k tó ry c h  lado 
je s t w  c a łe j p e łn i.

(C A F -A P -te le fo to )

„ W Ą T P L IW E , czy zachodnioniem iecłu kanclerz W illy  Brandt 
otrzym ałby pokojow ą nagrodę Nobla za sw oją O stpolitik  —  
politykę  wschodnią, gdyby B reżniew  nie rozw iną! sw ojej West 
po litik  —  p o lity k i zachodniej“ . C y ta t ten pochodzi z a rtyku łu  
w  am erykańskim  tygodniku „New sw eek“, k tó ry  z okazji pod­
róży radzieckiego przywódcy do F ra n cji zamieści! jego zdjęcie  
na okładce i  poświęci! m u sporo m iejsca w ew nątrz num eru.

A U T O R  n a w ią z y w a ł do szcze 
g ó ln e j a k ty w n o ś c i d y p lo m a c ji 
ZSRR, k tó re j p rz e ja w e m  b y ły  
lic z n e  w iz y ty  ra d z ie c k ic h  m ę ­
żów  s tan u  za g ran icę , w  ty m  
pod róż se kre ta rza  generalnego  
K C  K P Z R  L eo n ida  B re żn ie w a  
do  B e lg ra d u . P aryża , B e r lin a .
W reszc ie  —  do  w ys to sow a n ia  
przezeń zaproszenia  do  p re z y ­
den ta  N ijcona.

„Powszechnie uw aża się —
pisze a m e ry k a ń s k i tygodnik —  
że Leonid Breżniew  odegrał 
w ażką rolę w  podejm owaniu  
doniosłych decyzji, k tóre pchnę­
ły  naprzód proces odprężenia w  
Europie... W ie lu  dyplom atów  za 
chodnich dzięki tym  sukcesom 
nazyw a Breżniew a „Super B“ , 
w id zą c  w  nim  m ęża stanu, od­
zw ierciedlającego p o li ty k ę  Z w ią ż  
k u  R adzieck iego  i nadającego je j  
sw o is te  piętno i  styl“ .

L O K A T O R  D O M U  
P R Z Y  P R O S P E K C IE  
K U T U Z O W A

P R Z E D  w y ja z d e m  B re żn ie w a  
do  F ra n c ji,  k o re sp o n d e n to w i pa­
ry s k ie j „ L ‘H u m a n ite “  u d a ło  się 
p rze p ro w a d z ić  z  n im  p ó łto ra g o ­
d z in n ą  ro zm o w ę  na  te m a ty  n ie  
ty le  w ie lk ie j p o li ty k i ,  i le  życ ia  
codziennego, ro d z in y , upodobań 
i  k ło p o tó w  ra dz ieck iego  p rz y ­
w ódcy. „C z y  m ożna sp y ta ć  —  za 
p y ta ł ko respondent sw o jego  ro z­
m ó w cy  —  gdzie  m ieszkac ie  to ­
w a rzyszu?  Czy n ie  je s t to  ta je m ­
n ica? “

B re ż n ie w  ro ze śm ia ł się. K i l ­
k u se t sąs iadów  z  tego  samego 
b lo k u  w id u je  go codzienn ie . Od 
p rz y ja z d u  do  M o s k w y , a  w ię c  
od 1952 ro k u . m ieszka  w  ty m  
sam ym  d om u  p rz y  P rospekc ie  
K u tu z o w a , gdzie  n a jp ie rw  z a j­

m o w a ł 3-p o ko jo w e , a potem  5- 
p o k o jo w e  m ieszkan ie , obecnie  
ty lk o  z  żoną W ik to r ią , 8 5 - le tn ią  
m a tk ą  i w n uczką . D z iec i —  syn 
in ż y n ie r -m e ta lu rg , a  także  c ó r­
k a  —  d z ie n n ik a rk a  z  a genc ji 
„N o w o s ti“  m ieszka ją  ju z  o d ­
d z ie ln ie .

Z  d z iećm i i  w n u k a m i w id u je  
s ię  rzadko. P rzeszkadza p raca, 
on sam spędza w  b iu rze  w  K C  
c a ły  dz ień , n a jczęśc ie j aż do go ­
d z in y  10 w ieczo rem .

M O JE  H O B B Y

N ie  ty lk o  z o k a z ji  p a ry s k ie j po ­
d ró ż y . a le  ró w n ie ż  z  o te z j i  65 
ro c zn ic y  u ro d z in  B re żn ie w a , k tó ra  
p rz y p a d ła  1» g ru d n ia , uka za ło  się 
w  p ras ie  zac h o d n ie j w ie le  a r ty k u ­
łów' o n im  i  w ie le  fo to g ra fii , p rz y ­
p o m in a ją c y c h  ró żn e  e ta p y  ż y c io ry ­
su s e k re ta rza  g en e ra lne g o : w o jn ę  
(w a lc z y ł m . in . w  Polsce, Czecho­
s ło w a c ji i n a  W ęg rze c h ), czasy gdy  
po  1952 ro k u  ja k o  cz ło ne k  K C , a 
p o te m  P re z y d iu m  i S e k re ta r ia tu  K C  
z a jm o w a ł się  za g a d n ie n ia m i o b ro n y , 
w re s zc ie  g d y  ja k o  p rzew o dn iczą cy  
P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j odno­
s ił m . in . su k ce sy w  zagospodaro­
w a n iu  „ z ie m  c e lin n y c h " .

B re ż n ie w  do b rze  nosi sw oje 65 la t
— p isze „ L .H u m a n ite ” . Jego gęste 
w ło s y  są co p ra w d a  p rzyprószone  
s iw izn ą , a le  ja s n o n ie b ie s k ie  oczy p a ­
t r z ą  m ło d o . Jest w y s o k i, s p ra w ia  
w ra ż e n ie  silnego , so lidnego. „ B a r ­
dzo  m ę s k i ty p "  — o k re ś la  jego  w y ­
g ląd  „ N e w s w e e k ” . fceby zachow ać  
k o n d y c ję , s ta ra  się m n ie j pa lić .

Jego h o b b y  — to  p o low anie . W  
ty m  sp o rc ie  m a  d w óch  w ie rn y c h  
p o m o c n ik ó w : doga i ła jk ę . L u b i też  
p ro w a d z ić  w ó z  i to  z dużą szy b ­
kością . „7.sl k ie ro w n ic ą  — m ó w i — 
w y p o c z y w a m . K ie d y  sam  pro w a dzę , 
m a m  p rze k o n a n ie , że n ic  się n ie  
m o że  stać” . J a k że  w ie lu  k ie ro w ­
có w  zn a  dosk o na le  to  uczuc ie... do ­
b rze  ta ń c zy , lu b i też  pożartow ać.

P O L IT Y K  R O K U

W  C Z A S IE  16-gocfcsi.nnej ro z ­
m o w y  7. B ra n d te m  na K ry m ie  
w śc ib scy  re p o rte rz y  za uw a ży li, 
że z a p rop on o w a ł gośc iow i z d ję ­
cie  m a ry n a rk i,  co też i sam u - 
cz y n ił. T o  „o d s rttyw n ie n ie “  e ty ­
k ie ty  p rz y ję to  z uznaniem . Jed­
nocześnie ty g o d n ik  „T im e “  p rzy  
pom iną , że F ra n cuz i, w ita ją c  go 
w  P a ryżu , p rz y ję li go z  w szys t­
k im i h o n o ra m i n a le żn ym i g ło ­
w ie  pańs tw a, chociaż tam te jszy  
p ro to k ó ł n o rm a ln ie  tego nie 
p rz e w id u je  (B re ż n ie w  jes t p rzy  
w ódcą  p a r t i i  i  n ie  p e łn i fu n k ­
c j i  p a ń s tw o w ych  w  zachodnim  
z ro z u m ie n iu  tego  s łow a). B y ł

cze rw o ny  d yw an , k o m p a n ia  ho­
n o row a  i  21 sa lw  a rm a tn ic h .

Jest to  z rozum ia łe . R eprezen­
tu je  p rzecież p o lity k ę  w ie lk ie g o  
m oca rs tw a, z  k tó re g o  głosem  
ta k  b ardzo  lic z y  s ię  d z is ia j re ­
szta ś w ia ta  i  k tó re  o d g ry w a  k lu  
e ro w ą ro lę  w  dz ie le  z m ia n  na 
rzecz odp rężen ia  i p oko ju . P rz y  
ty m  je s t s k ro m n y  i  bezpośred­
n i. T y g o d n ik  „N e w s w e e k “  ta k i 
o to  p rzy tacza  tego p rz y k ła d : 
K ie d y  re p o rte r zącho dn io n iem ie  
c k i za p y ta ł B re żn ie w a  na K r y ­
m ie : „Jak przedstawia się
p a ń s k i  program  pokojowy?“, 
o d p o w ie d z ia ł: „M a  pan chyba 
na m yśli program  pokojowy  
n a s z e j  p a r l i  i?“

Z O F IA  A R T Y M O W S K A

H E A T H  W  IR L A N B II  
P Ó Ł N O C N E J

A  P re m ie r  b ry ty js k i H e a th  
z ło ż y ł w  c a w a rte k  p o ta je m n ą  
w uzytę w  U Is te rze , g d z ie  od ­
w ie d z ił g a rn izo n y  a n g ie ls k ie !*  
w o js k  o k u p a c y jn y c h  w  L o n ­
d o n d e rry  i  B etfaście .

¿dan it
w a to ró w , g łó w n y m  ce lem  w i­
z y ty  H e a th a  b y ło  p o d trzy m a ­
n ie  ducha bo jow ego  żo łn ie rzy  
b ry ty js k ic h , k tó ry c h  otacza a t­
m o sfe ra  n ie na w iś c i.

R Z Ą D  N R F  P R Z E K O N A N Y  
J E S T  O  R A T Y F IK A C J I  

U K Ł A D Ó W

A  J a k  o św iad c zy ł w  sobotę 
rz e c z n ik  rzą d u  boriskiego C o«  
ra d  A h lers . rzą d  N K F  je s t  
p rz e k o n a n y , że u k ła d y  z a w a r­
te  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  
z P o ls ką  zostaną ra ty f ik o w a ­
ne. D la te g o  też  p rz y  końco ­
w y m  g ło so w an iu  w  B u n de sta ­
gu n ie  trze b a  b ęd z ie  w ią za ć  
s p ra w y  r a ty f ik a c ji  z  vobum  
z a u fa n ia  do rzą du .

W y p o w ie d ź  A h łe rs a  b y ła  od ­
p o w ie d z ią  na w y w ia d , ja k ie g o  
u d z ie lił p rzew o d n iczą cy  b a w a r  
skiego s k rz y d ła  ch a d ec ji —  
C SU , Frantz Josef S trauss, w  
k tó ry m  n ie  w y k lu c z y ł m o ż li­
wości ro zp is a n ia  no w yc h  w y ­
b o ró w  w  N R F , w  w y p a d k u  
g d y b y  B undestag  o d m ó w ił ra ­
t y f ik a c j i  u k ła d ó w .

D E M O N S T R A C J E  
N E O N A Z IS T Ó W  W  U S A

▲ K ilk u  c z ło n k ó w  a m e ry k a ń  
s k ie j p a r t ii n a z is to w a k ie j z o r ­
g an izo w ało  p rzed  B ia ły m  D o ­
m em  d em o n s tra c je  w  n o c y  z  
c z w a rtk u  n a  p ią te k , dom aga  
ją c  s ię  u w o ln ie n ia  zas tępcy  
H it le ra  R u d o lfa  Hassa.

H ess zo s ta ł s k a za n y  p rz e z  
t ry b u n a ł n o ry m b e rs k i ja k o  
z b ro d n ia rz  w o je n n y  n a k a rę  
d o ży w o tn ie g o  w ię z ie n ia  i p rze ­
b y w a  w  w ię z ie n iu  a lia n c k im  
w  d z ie ln ic y  B e rlin a  zachodnie  
go S pandau .

Giovanni Leone
prezydentem Włoch

R Z Y M  P A P . K a n d y d a t ch rze ­
ś c ija ń s k ie j d e m o k ra c ji G io v a n n i 
Leone w y b ra n y  zosta ł w  p ią te k  
n o w y m  p rezydentem  W łoch . U - 
zyska ł on 521 g łosów  (w ym aga­
n a  w iększość 505). B y ły  to  n a j­
d łuższe w y b o ry  w  h is to r ii —  
t rw a ły  16 d n i. O d b y ły  się 23 
g łosow an ia .

6 3 - le tn i G io v a n n i Leone, ad ­
w o k a t z N e ap o lu  i b y ły  p re ­
m ie r, w y b ra n y  zosta ł d z ięk i po­
p a rc iu  chadec ji, so c ja lde m o kra ­
tó w , re p u b lik a n ó w , a także 
s k ra jn e j p ra w ic y  —  lib e ra łó w  i 
m o n a rch is tó w . Przypuszcza się, 
że za k a n d y d a tu ra  Leone g łoso­
w a li  p on ad to  neofaszyści.

Cyklon Alihsa 
nawiedził Australię

N O W Y  JO RIC P A P . W  p ią te k  n ie ­
w ie lk ie  m ia s to  a u s tra li js k ie  T o w n s ­
v ille , leżące 1 600 k m  na pó łnoc od 
B ris ba n e , zosta ło  n aw ied zo n e  p rzez  
c y k lo n  A lth e a . W  w y n ik u  c y k lo n u  
m ia sto  u le g ło  k o m p le tn e m u  zn is z ­
cze n iu . S e tk i osób zostało  ra nn y ch . 
W ed łu g  o sta tn ic h  d on ies ień , t r z y  o -  
soby p o n io s ły  śm ierć . Ludność  
T o w n s v ille  zos ta ła  ew ak u o w a n a .

Dalszy ciąg wojny
TreUeborg-Ystod
o polski prom

S Z T O K H O L M . P o łu d n io w o - 
szw edzka p rasa n ad a l em oc jo ­
n u je  się w a lk ą  dw óch  p o r to ­
w ych  m ia s t: Y s tad  i  T re lle b o r -  
ga o to, k tó re  z n ich  będzie  
p rz y jm o w a ło  p o ls k i p ro m  k o le ­
jo w y , m a ją cy  w k ró tc e  w y jś ć  na 
trasę  Ś w in o u jś c ie  —  p o łu d n io ­
w a S zwecja. Ja k  in fo rm u je  u - 
k a zu ją cy  s ię  w  M a lm o e  d z ie n ­
n ik  „A rb e te t” , „Y s ta d  i T re lle -  
borg  m o b iliz u ją  do ko ńco w e j 
w a lk i w sze lk ie  s to jące  do  dys­
p o z y c ji re z e rw y ” . Do S z to k h o l­
m u u da ła  się de legac ja  Y stad , 
k tó ra  odb y ła  ro zm o w y  w  róż­
nych  reso rtach  ce n tra ln y c h , łą ­
czn ie  z k a n c e la rią  p re m ie ra  
O lo fa  Palm ę. P arę  d n i przed 
ty m  b a w iła  w  s to lic y  delegacja  
T re lle b o rg a , k tó ra  p rz y w io z ła  
ze sobą o fic ja ln ą  delegację  N R D  
w  osobach m in is tra  k o m u n ik a ­
c j i  A rn d ta  i  d y re k to ra  nacze l­
nego k o le i p ań s tw ow ych .

D E L E G A C J A  T A  — ja k  tw ie rd z i 
d z ie n n ik  — p rze d ło ży ła  rzą d o w i a r ­
g u m e n ty , p rze m a w ia ją c e  na rzecz  
z lo k a liz o w a n ia  p rzy s ta n i d la  p o l­
sk iego p ro m u  w  T re lle b o rg u . D z ie n ­
n ik  p o d kre ś la , że zab ieg i w ła d z  
T re lle b o rg a  p o p ie ra  d y re k to r  n a ­
cze ln y  s zw ed zk ich  ko le i pań s tw o ­
w y c h  L a rs  P e le rso n . A rg u m e n ty  są 
n a s tę p u ją c e :

1) m ia s to  za in w e s to w a ło  pow ażne  
środ k i w  ro zb u d ow ę u rząd ze ń  p o r­
to w y c h  z m y ś lą  o ty m , że T re l le -  
borg  sta n ie  się c e n tra ln y m  p o rtem  
p ro m o w y m  w  łączności z k o n ty n e n ­
tem  ;

2) n ie pe łn e  w y k o rz y s ta n ie  ty c h  u -  
rzą dze ń  p rzy n ie s ie  s tra ty  i n ie  p o ­
zw o li n a  n a le ży te  a m o rty z o w a n ie  
p o czy n io n yc h  w k ła d ó w ;

3) zd a n ie m  w ła d z  T re lle b o rg a , 
ru ch  to w a ro w y  p rze z  Y s ta d  będzie  
z b y t  m a ły , a b y  p o zw o lił na a m o r­
ty z o w a n ie  z a m ie rzo n y c h  in w e s ty c ji.

A le  Y s ta d  ró w n ie ż  d ys p o nu je  w a ż ­
k im i a r g u m e n ta m i:

1) u ru c h o m ie n ie  now ego  p o łącze­
n ia  p ro m o w e go  z P o ls k ą  w  żad n y m  
w y p a d k u  n ie  n a ra z i s zw ed zk ich  k o ­
le i n a  s tra ty , le cz  w rę cz  o d w ro tn ie  

—  p rzy s p o rzy  im  z y s k ó w ;

2) w zm o że n ie  ru ch u  p a s aże rsk ie g o  
i to w aro w e g o  p rzez  Y s ta d  sta n ie  się-, 
d la  m ia s ta  i je g o  o k o lic  d a ls zy m i 
źró d łe m  dochodów , u m o ż liw ia ją c :  
ro zb u d ow ę zap lecza gospodarczego £  
p rze m y s łu  w  ty m  z a k ą tk u  S zw e c ji*:

3) w ła d ze  Y stad  z  w ie lk im  opły-j- 
m izm e m  p a trz ą  w  przyszłość ru c h tc  
p asażersk iego  i to w aro w e g o  na l i n i i  
Ś w in o u jś c ie  — Y s ta d ;

4) d y re k c ja  szw ed zk ich  k o le i żą­
da g w a ra n c ji, o k re ś la ją c y c h  m in i­
m u m  o b ro tu  to w aro w e g o  n a  Łefi 
tras ie . P o ls k ie  w ła d ze  o b lic za ją , ż e  
w  p ie rw s zy m  ro k u  n o w y  p ro m  zdo­
ła  p rzew ieźć  80 000 ton  to w a ró w , a le  
w  ciągu  p ie rw szy ch  10 la t p rzew o ­
z y  te  p o w in n y  p rze k ro c zy ć  1,2 m i­
lio n a  ton.

D z ie n n ik  „ A rb e te t"  tw ie rd z i, żćs 
p o lsk ie  w ła d ze  s ta nę ły  po s t r o n i«  
Y s ta d . a le  n a p o ty k a ją  tru d no ś c i w? 
z w ią z k u  z n e g a ty w n y m  stanow is—i 
k ie m  d y re k c ji s zw ed zk ich  k o le ij 
p a ń s tw ow yc h . O s ta te czn ie  sprawaS  
ro zs trzy g n ie  się w  S zto kh o lm ie , su 
d ec y z ja  m a  zapaść la d a  dz ie ń  —  
bąd ź  w  os ta tn ic h  d n iac h  g ru d n ia*. 
b'ądż też w  p ie rw szy ch  d n ia  che 
sty czn ia  1972 r.

Audycja telewizji NRF 
o życiu religijnym 
w  P o l s c e
B O N N  P A P . D n ia  26 b m . w  ser­

w is ie  w ie c zo rn y m  te le w iz ja  N R F  
n ad a ła  w  d ru g im  p ro g ra m ie  pó łgo­
d z in n ą  a u d y c ję  o ż y c iu  re lig ijn y m  
w  Polsee L u d o w e j.

N a  a u d y c ję  z ło ż y ły  się sceny i re ­
p o rta że  z uroczystośc i re lig ijn y c h  
w  ró żn yc h  m ia s tac h  P o ls k i, ro zm o ­
w y  z b is k u p a m i — B ed n arzem  z  
K a to w ic  i K o m in k ie m  z W ro c ła w ia *  
w y w ia d y  z p o sła m i na S e jm  oraz: 
re d a k to ra m i n a c ze ln y m i p ra s y  ka to ­
l ic k ie j.  Z a ró w n o  a u to rz y  a u d y c ji , u — 
trz y m a n e j w  s p o k o jn y m , n ie  po le­
m ic zn y m  to n ie , ja k  i ic h  p o lsc y  
ro zm ó w c y  s tw ie rd z il i zgodnie , ż e  
życ ie  re lig ijn e  w  Polsce ro z w ija  s ie  
n ie s k rę p o w a n ie  o raz  że w ie rz ą c y  n ie  
m a ją  tru d no ś c i w  w y k o n y w a n i*  
p r a k ty k  re lig ijn y c h .



K U R I E R  27. X II. 1971 r. POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE STRONA 3 - 5

.P ra w d z iw a  cn o ta ..."

O d p o w i a d a ł a
na

K Ł O P O T Y  Z  P R Z E C E N Ą

W  z w ią z k u  z n o ta tk ą  p t. „ Z a p ra ­
s za m y  do  o d w ie d za n ia  sk le p ó w , a le  
p o  co?” , d y re k c ja  W o je w ó d zk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  H a n d lu  M e b la m i 
w y ja ś n ia , że w  d n iu  8 lis topada  
rze czy w iś c ie  zosta ła  w p ro w a d zo n a  
o b n iż k a  cen d e ta lic zn y c h  n ie k tó ry c h  
m e b li, m ię d zy  in n y m i:  sza f d w u -  i 
trz y d rz w io w y c h , se g m entów  ty p u  
i ,K o s za lin ” , m e b li z k p i. 1077 B y ­
to m s k ie j F a b ry k i M e b li.

Z  u w a g i na kon ieczność p rzec en y  
ka żd eg o  m e b la  o d d z ie ln ie  p rzy  
dość zn ac zn yc h  zapasach  m e b li se­
g m e n to w y c h  ty p u  „K o s z a lin ” , do  
p rze c e n y  sza f w  m a ga zyn a ch  ro z ­
d z ie lczy ch  k o m is je  p rz y s tą p iły  w  
d n iu  13 lis top a d a  b r . P rze s ian e  n am  
c e n n ik i n ie  m ia ły  d o k ła d n y c h  o p i­
só w  w y k o n a n ia  i w y k o ń c ze n ia , co  
w  zasad n ic zy  sposób d e c y d o w a ło  o 
z a k w a lif ik o w a n iu  m e b li do  p rzece­
n y . W  czasie je j  t rw a n ia  do cen ­
n ik ó w  w noszone b y ły  sp ro s to w an ia , 
ko n ie c zn e  b y ło  ta k ż e  te le fo n ic zn e  
u zg ad n ia n ie  w ą tp liw o śc i spow odo­
w a n e  b ra k ie m  śc is łych  okre ś leń . 
D o p ie ro  po zak o ń cze n iu  p rzec en y  
d o k o n a n o  u s ta leń  odnośn ie  fa k ty c z ­
n e j lic zb y  p rzec en ion y ch  szaf.

Ń ie  p rze w id z ie liś m y , że w  tra k c ie  
p rze e e n y  z a is tn ie ią  z m ia n y , k tó re  w  
zasad n ic zy  sposób zm ie n ią  lic zbę  
metali po d leg a jąc yc h  p rzec en ie .

Z a  w p ro w a d ze n ie  za p o średn ic­
tw e m  „ K u r ie r a ” w  b łą d  P T  K lie n ­
tó w  p rze p ra s za m y . Z a p e w n ia m y , że 
podobne fa k ty  n ie  b ęd ą m ia iy  m ie j­
sca w  przyszłości.

W  IN T E R E S IE  Z A Ł O G I

N a w ią z u ją c  do n o ta tk i p .t. „ S ta r  
g a d zk i Z U M  ro z w ija  s k rz y d ła ” , 
W o je w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  U -  
slug P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  w  
S ta rg a rd z ie  p ra g n ie  podać, t e  o d ­
le w n ia  w  P y rzy c a c h  je s t w ła sn o ­
ścią naszego p rzed s ię b io rs tw a . Z o ­
s ta ła  ona u ru c h o m io n a  w  1969 r. 
d z ię k i o g ro m n e m u  w y s iłk o w i n a ­
szej załóg) i p rzy  p o m o cy fina.n - 
so w ej naszego re so rtu . Obecn e 
d u ża część usług  św iad c zo n yc h  
p r /e z  nasze p rze d s ię b io rs tw o  dia 
ludnośc i o p ie ra  się n a  od lew ac h  
w y p ro d u k o w a n y c h  w  o d lew n i w  
P y rzy c a c h . W o k ó ł s p ra w y  p rz e k a ­
z y w a n ia  o d le w n i do  in n eg o  re so r­
tu  p o w sta ła  ju ż  p o p rze d n io  n ie ­
z d ro w a  a tm o s fe ra  in ic jo w a n a  
p rze z  Z U M  w  S ta rg a rd z ie .

P o d a n ie  do  p u b lic z n e j w ia d o m o ­
ści w s p o m n ia n e j n o ta tk i z  p o m i­
n ię c ie m  p ra w o w ite g o  w ła śc ic ie la  
z a k ła d u , godzi w  in te re s y  p rac o w  
n ik ó w  naszego za k ła d u .

KSIĄŻKI
NADESŁANE

K a z im ie rz  W y k a  — „ W Ę D R U J Ą C  
P O  T E M A T A C H ”  (W y d . L ite ra c k ie ,  
cena I / I I I  t . 150 z l) .  T r z y  to m y  ese­
jó w :  „C zas y” . „ P u ś c izn a “ . ..M u ­
z y ” .

Jó ze f I .  K ra s ze w s k i — „ D Z IA D U ­
N IO ”  (W y d . L ite ra c k ie , ce n a  22 z ł) .  
P ow ieś ć.

„C Z E C H O W  W  O C Z A C H  K R Y T Y ­
K I  Ś W IA T O W E J ” w y b o ru  d o ko n a ł 
R en e  S liw o w s k i (P IW . cena 55 z ł) . 
T o m  esejów  p o św ięconych  w y b itn e ­
m u  d ra m a tu rg o w i.

K a z im ie rz  T ra c ie w ic z  — „ P A P IE ­
R O W Y  M U R ”  (W y d . L ite ra c k ie , ce­
n a  14 z ł) .  D w ie  p o w ie śc i: „ Z a  k o ­
t a r ą ”  i „ D w o je  p rz e c iw  d w o jg u ” .

A n to in e  de S a in t -E x u p é ry  — 
».N O C N Y  L O T . Z IE M IA .  P L A N E T A  
L U D Z I .  P IL O T  W O J E N N Y ”  (W y d . 
L ite ra c k ie , cena 35 z l) .  B ib lio te k a  
k la s y k i p o lsk ie j 1 obce j.

E w a  S zu m a ń sk a  — „ S A N T A -  
M A R IA ”  (W y d . M o rs k ie , ce n a  10 
* ł ) .  Pow ieść.

W a c ła w  K u b a c k i — „ D Z IE N N IK  
1944— 1958” (C z y te ln ik , cena 26 z l) .  
Z a p is k i z życ ia  p ry w a tn e g o .

J e rz y  B ro n ls la w s k i — „ A N A T O ­
M IA  Z D R A D Y ” (M O N . ce n a  8 z ł) .  
P o w ieś ć  se nsacy jna.

K U L A  z p lex ig la ssu , w y ­
ko na na  na pod ob ie ń s tw o  
sp u tn ik a , m ie ś c i: b a rom e tr, 
h y d ro m e tr i  te rm o m e tr. 
M ożna ją  p os ta w ić  na b iu r  
ku , m ożna też zd jąć  z p od ­
s ta w k i i  za w ie s ić  na  lin ce  
p rz y m o c o w a n e j do  s u fitu . 
M in ia tu ro w ą  stację  m eteo­
ro lo g iczną  w y p u ś c iła  na  
ry n e k  f irm a  za cho dn io n ie - 
m iecka  re k la m u ją c  ją  ja k o  
p rezen t g w ia zdko w y .

(C A F  —  U P I)

W  Rumunii sezon łrwa cały rok

Polowania i narty
J E D N Y M  Z  K IE R U N K Ó W  D Z IA Ł A N IA  M in is terstw a T u ry ­

styki zorganizowanego w  bieżącym roku, jest stworzenie wszel 
kich w arunków , które pozwolą coraz w iększej ilości gości za­
granicznych spędzać urlopy w  Rum unii w  sezonie jesienno-zi­
m ow ym .
C IE P Ł A  I  Ł A G O D N A  ru m u ń  w ie lu  u lg , np. z n iższych  o p ła t 

ska  jes ień  u m o ż liw ia  o rg a n iz o - za k w a te ry , ż y w ie n ie  i usług i, 
w a n ie  k ró tk ic h  i d łuższych  w y -  M ies iące  z im ow e  to  d ru g i po 
c ieczek, k tó ry c h  ce lem  je s t z w ie  lec ie  okres  szczytu  tu ry s ty c z n e - 
dzan ie  s to lic y  R u m u n ii i  je j  go w  R u m u n ii. C e n tru m  tu r y -  
n a jc ieka w szych  s tre f  tu ry s ty c z -  s ty k i z im o w e j pozosta je  nadal 
nych  (d o lin a  P rachody, P o iańa  d o lin a  P rachody, w  k tó re j z n a j-  
B raszow . w yb rze że  m o rsk ie , d u ją  się znane  m ie jscow ośc i w y  
d e lta  D u n a ju , m o n a s ty ry  na p ó l poczyn kow e : S ina ia , Buszten, 
nocy k ra ju  I tp .) . R u m u n ia  je s t A zuga. P redeal. N a jb a rd z ie j 
ró w n ie ż  in te re s u ją c y m  k ra je m  k o m fo r to w y m  o śro dk ie m  sp or- 
d la  m iło ś n ik ó w  ło w ie c tw a . W  tó w  z im o w y c h  je s t P o ia n a -B ra - 
ru m u ń s k ic h  K a rp a ta c h  p o ło w a - szow , położona na w ysokośc i 
n ia  na s a rn y  i je le n ie  rozpoczy- 1020 m  n.p.m ., w  odleg łośc i 12 
n a ją  s ię  w  p o ło w ie  w rześn ia , k m  od  B raszow .
O d s ie rp n ia  t rw a ją  w  d e lc ie  . „ , _  . , „  , ,^  , .. . Oprócz tras I wyciągów czekają
D unaju polowania na d zik ie  na turystów liczne bary, fonoteki 
gęsi i kaczki. W  październiku i restauracje, dla gości' zagranicz- 
rozpoczyna się sezon polowań " y®h Istnieją we wszystkich kuror- 

. ., . „   |. tach szkoły narciarskie, zatrudnia­
na n iedźwiedzie 1 dzik i, a W l l -  jąee wvkWalifikowanveh Instruklo- 
stopadzie na zające i bażanty. rów i nauczycieli jazdy na nartach.

N ade jśc ie  je s ie n i n ie  p rz e ry ­
wa d z ia ła ln o śc i m ie jsco w o śc i Jedną  z  tra d y c y jn y c h  im p re z  
k u ra c y jn y c h  i  k ą p ie lo w y c h . N a j sezonu z im ow ego, cieszącą się 
w ię k s z y m  pow odzen iem  w  ty m  w ie lk im  w z ięc iem  u tu ry s tó w , 
o kre s ie  cieszą s ię  G erkua n  i Jest fe s t iw a l m u z y k i le k k ie j o 
B e ile -F e lik s , E fo ria  gdz ie  p rz y -  nagrodę  „Z ło te g o  je le n ia “ , na 
jeżdżą ią  na leczen ie  l ic z n i tu r y -  k tó reg o  ko nce rta ch  w y s tę p u ją  
ści z D a n ii. F in la n d ii,  S zw e c ji i  zn an i so liśc i o ra z  zespo ły  r u ­
in  nych  k ra jó w .

B u ka res zc ie o ko lica ch  na  
p rz y ję c ie  k u ra c ju s z y  c ze k a ją  sa n a­
to r ia  O to p eń , P a ła c  B u ft ia , w il le  na  
b rzegu  je z io ra  S n a g ow sk ieg o  i In ­
s ty tu t  G e r ia try c z n y  d o k to r  A n n y  
A s la n . C h o rzy  m ogą k o rzy s ta ć  z a ­
ró w n o  z h o s p ita liza c ji ja k  i  lecze­
n ia  a m b u la to ry jn e g o .

T U R Y Ś C I, o d w ie d z a ją c y  R u ­
m u n ię  jes ien ią . k o rz y s ta ją  z

m u ń s k ie  i zagran iczne.
Sezon s p o rtó w  z im o w y c h  t r w i 

w  R u m u n ii do  począ tku  k w ie t ­
n ia .

K . G A W R ILE S C U
d y re k to r  g en e ra lny  Za rzą du  Tu  
ry s ty k i M ię d z y n a ro d o w e j w  r u ­
m u ń s k im  M in is te rs tw ie  T u ry ­

s ty k i

O TO  n ie w ą tp liw ie  poży ­
teczny w yn a laze k  ja p o ń ­
sk ich  p ro d u ce n tó w  żelazek. 
T y m  le k k im  i  po ręcznym  
e le k try c z n y m  że lazk iem  p ra  
sować m ożna n a w e t g rubą  
odzież w iszącą na  w iesza ­
ku .

(C A F K y o d o )

N a rc ia rs k ie  
p a tr o le  MO

P R Z Y  K O M E N D Z IE  M O
m ia s ta  1 p o w ia tu  w  B ie ls k u -  
B ia łe j Is tn ie je  s p e c ja ln y  o d d z ia ł 
s łu żb y  g ó rs k ie j, z ło żo n y  z m il ic ja n ­
tó w  do b rze  je żd żą c y c h  n a  n a rta c h . 
P a tro lo w a ć  b ę d ą  o n i w  soboty i  
n ie d z ie le  — w  o kre s ie  szczególnego  
n a s ile n ia  ru c h u  n a rc ia rs k ie g o  — 
n a jp o p u la rn ie js z e  te re n y  Sk.rzycz.ne 
go, M a łe g o  S k rzye zn eg o  i S zc zyr­
k u . c z u w a ją c  n a d  bezp ie cze ń stw e m  
1 p o rzą d k ie m  n a  tra s a c h  z ja zd o ­
w y c h  1 n arto s tra d a c h .
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p r ą c i ?
a komunikacyjne „szczyty”

K T O  Z  N A S . szczecinian, 
n ie  zżym a ł s ię  na t ło k  w  
tra m w a ja c h  i m ie js k ic h  

autobusach  podczas rannego  do­
ja zdu  do p racy  o ra z  w  czasie 
p o w ro tu  do  dom u w  por/.e po­
p o łu d n io w e j?  P rze ładow ane  
au tobusy, ścisk i p rze pych an ie  
się na p rzys tan ka ch  t ra m w a jo ­
w ych , ja zda  na s top n iach  — to  
o b ra z k i, k tó re  c iąg le  jeszcze nie 
z n ik a ją  ze szczecińskich u lic . 
N ie jeden  /. m ieszkańców  p y ta : 
dlaczego nie po tra fim y roz­
w iązać tego problemu? Jeśli 
Szczecin m a za mato autobu­
sów i tra m w ajó w , dlaczego nie 
sprowadza się w ięcej taboru?  
O tóż to : czy rzecz je s t w yłącz­
n ie  w  ilo śc i ta b o ru ?

W  P O K O J U  k ie ro w n ik a  D z ia łu  
A n a liz  i P ro g ra m o w a n ia  R uchu  
M P K  K . G rz y b o w s k ie j o g lą d a m y - po 
tężne tab lic e  z w y k re s a m i:  d w ie  l i ­
n ie  o ró żn y c h  ko lo ra c h  o b ra zu ją  
ru c h  pas aże ró w  n a d a n y c h  trasach  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j w  poszcze­
g ó lnyc h  p o ra c h -d n ia  (U n ia  c ze rw o ­
na) o ra z  tz.w. zdo lności p rzew o zow e  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j n a  ty c h  sa­
m y c h  tras ac h  (U n ia  n ie b ie s k a ). B a r ­
dzo to  p o u cza jąc e  w y k re s y .

W eźm y d ia  p rz y k ła d u  n a j­
b a rd z ie j przeciążoną  tra sę  tra m  
w a jo w ą  z  ce n tru m  m ias ta  (al. 
W o jska  Polskiego , p l. Ż o łn ie rza ) 
do s toczn i. Począw szy od  godz. 
5.30 aż do  godz. 8 na  tra s ie  te j, 
ja k  i  w  c a łym  zresz.tą m ieście , 
o b o w ią z u je  tzw . szczy tow y ro z­
k ła d  ja zd y . In n y m i s ło w y, w  
ty c h  godzinach  k ie ru je  się na l i ­
n ie  znaczn ie  w ię c e j tab o ru , n iż  
w  pozosta łych  porach  d n ia . W  
godzinach  5.30— 6.00 l in ia  o b ra ­
zu jąca  ilo ść  pasażerów  b iegn ie  
znaczn ie  n iż e j, n iż  l in ia  u kazu ­
ją ca  ilo ść  m ie js c  w  jadą cych  tą  
trasą  tra m w a ja c h . O  te j porze 
d o jazd  do s toczn i o db yw a  się w  
zu pe łn ie  w yg o d n ych  w a ru n ­
ka ch . A le  o to  o k . 'godz. 6 l in ia

W  przedsiębiorstwach

Samodzielność 
i otipswiedziaStiość

N A Z W A  „P R Z E D S IĘ B IO R S T W O “  przestanie n ieb a w e m  
być  ty lk o  nazwą. P rze ds ię b io rs tw a  będą m o g ły  sam odz ie ln ie  
w ię c e j przedsiębrać. U c h w a ła  V I  Z ja z d u  s tw ie rd za  w y ra ź n ie : 
„U znaje  się jednocześnie za celowe, aby w  ramach dużych 
organizacji gospodarczych wchodzące w  ich skład przedsię­
biorstwa, a  także zakłady produkcyjne m iały  szeroki zakres  
upraw nień, pozw alający na samodzielne gospodarowanie w  
ramach ustalonych zadań i  posiadnych środków“.

U p ra w n ie n ia  te m a ją  iść b ard zo  d a le k o :
„ In w e s ty c je  o b ję te  c e n tra ln y m i, k o m p le k s o w y m i p ro g ra m a m i ro z ­

w o ju  m uszą b yć  p rz e d m io te m  d e c y z ji na szczeblu  c e n tra ln y m . W  
p o zo sta ły m  zak re s ie  d e c y z je  o in w esl5 ’c jac h  p ro d u k c y jn y c h  p o w in ­
n y  p o d e jm o w ać  o rg a n iza c je  gospodarcze i p rzed s ię b io rs tw a  w  o p a r­
c iu  o system  k r e d y to w y ” .  U c h w a la  s tw ie rd za  d a le j, że n o w e ro z ­
w ią z a n ia  m u szą  za p e w n ić  p rzed s ię b io rs tw o m  m .in . „zw ię k s ze n ie  ich  
sam odzie lnośc i i  o d p ow ied z ia ln o śc i w  za k re s ie  b ieżących  d e c y z ji 
ek o n o m ic zn y c h ” .

N a tę  w ła ś n ie  o dp ow ie dz ia ln ość  c h c ie liśm y  przede w szys t­
k im  z w ró c ić  uwagę. U c h w a ła  okreś la  ją  w  sposób n ie  po­
z o s ta w ia ją cy  chyba  żadnych  w ą tp liw o ś c i:  ja k o  „możliwość  
uzyskiw ania korzyści, w ynikających z lepszej gospodarności 
i ponoszenia ekonomicznych konsekwencji złego gospodaro­
w an ia“.

Z  sa ty s fa k c ją  n a le ży  odno tow ać, że w  p o ję c iu  o d p o w ie ­
dz ia lność  u w zg lęd n ion o  ty m  razem  z a ró w no  ka rę , ja k  i  na­
grodę. N agrodę  na p ie rw s z y m  m ie jscu .

D O  N IE D A W N A  P R Z E W A G A  K A R  I  O B O S T R Z E Ń  N A D  N A G R O ­
D A M I  w y w o ły w a ła  g łó w n ie  z ja w is k o  n ie za b ie ra n ia  się n a w s ze lk i 
w y p a d e k  do n iczego now ego. N o w e  p o m ys ły  tra k to w a n o  n ie ra z  z 
g ó ry , j a k  n ie w y p a ły  i m a ło , że w ie lu  k a p ita n ó w  go sp o d ark i bało  
się ic h  tk n ą ć , a le  i  n ie  zac h ęc a li do tego ró w n ie ż  sw o ich  p o d w ła d ­
n yc h  — bo  p rzec ie ż  k ie ro w n ik  o d p ow iad a  za sw oich  lu d z i.

J a k i b y ł w  ty m  sy ste m ie n a jp ro s ts zy  sposób na zw ię ks zen ie  p ro ­
d u k c ji?  N ie  no-wośei tec hn iczn e  c zy  o rg a n iza c y jn e , a le  w o ła n ie  o 

n o w e in w e s ty c je . P o tem  c y k l in w e s ty c y jn y  m ó g ł się opóźniać , ale  
w in ie n  b y ł ju ż  w y k o n a w c a , c zy li k to ś  „sp o za” .

G d y  w  C e n tra ln y m  O ś ro d ku  D o sk on a le n ia  K a d r  K ie ro w n ic zy c h  
szk o le n i d y re k to rz y  zas ia d a li do  tz w . g ie r p rze m y s ło w y c h , gdzie  
m u s ie li p o d e jm o w ać  d e c y z je  gospodarcze w  sztu czn ie  za a ra n żo w a ­
n yc h  sy tu a c ja c h  — często n ie k tó rz y  z n ich  in w e s to w a li bez p am ięc i, 
a p o te m  — g d y  ju ż  k o m p u te r  o b lic zy ł, że „ s p la jto w a li”  — n ie  b a r ­
dzo u m ie li w y ja ś n ić  ce lu  sw o jeg o  po stęp o w a n ia .

Z a p e w n e  k ie ro w n ic y  naszego p rze m y s łu  d o jd ą  obecnie sa m i do 
w n io s k u  — bez żad n y ch  d o d a tk o w y c h  k u rs ó w  i in s tru k c ji o dgór­
n y c h  — że b a rd z ie j o p łaca sie na p rz y k ła d  p ro d u k o w a ć  t o w a r y  
d la  n a b y w c ó w , n iż  p o jed y n cze  e k s p o n a t y  n a ta rg i i  w y s ta w y .

A .B .

cze rw ona  p n ie  się g w a łto w n ie  
w  górę. A z  do godz. 6.45, a na­
w e t do  godz. 7.00 będzie  ona 
znaczn ie  górow ać nad  l in ią  n ie ­
b ieską, oznaczającą zdolności 
p rzew ozow e  k o m u n ik a c ji t ra m ­
w a jo w e j. Jest to w łaśnie owa 
krytyczna pora, k iedy w  kie ­
runku stoczni jad ą  jednocześnie 
tysiące ludzi. Po godz. 7, a  zw ła  
szcza po godz. 7.15 ilość pasa­
żerów gw ałtow n ie spada. N a 
te j tra s ie  je s t ju ż  po  „szczyc ie “ . 
T a  sama sytuacja pow tórzy się 
po południu.

N a  In n y c h  lin ia c h  tra m w a jo w y c h , a 
d o k ła d n ie j — na ic h  o d c in k ac h  p rze  
chodzących  p rzez  ś ródm ieście , k r y ­
ty c z n y  o kre s  p rz y p a d a  m ię d zy  godz. 
7.15, a godz. 8, k ie d y  to  ja d ą  ucz­
n io w ie  do  szkó ł i  p ra c o w n ic y  u -  
rz ę d ó w  i  in s ty tu c ji za c zy n a ją c y c h  
p rac ę  o g. 3. W  k i lk a  m in u t  p ó źn ie j 
t ra m w a je  będą je c h a ć  n ie m a l z u ­
p e łn ie  puste. N ie  in a cze j przedsta,- 
w ia  się s y tu a c ja  n a poszczególnych  
lin ia c h  a u to b u so w y ch  M P K .

J A K IE  stąd w n io s k i?  Tabor 
tram w ajo w y  i  autobusowy 
eksploatowany przez szczeciń­
skie M P K  w ykorzystyw any jest 
w  pełn i ty lko w  ciągu k ilku  
godzin na dobę. W  p ozosta łym  
czasie część p o ja zd ów  stoi pu­
sta w  za jezd n ia ch . M o żn a  oczy­
w iś c ie  za kup ić  dalsze pokaźne 
p a r tie  a u to bu sów  i tra m w a jó w , 
w y b u d o w a ć  dla n ic h  za jezdn ie  
i w a rs z ta ty  n ap raw cze  itd .;  
w szys tko  po to , a by . sprostać 
zapo trze bo w a n iu  pasażerów w  
c iągu  k ró tk ic h  o k re sów  ra n n e ­
go i popo łud n iow eg o  szczytu 
p rzew ozow ego. Czy jednak bę­
dzie to uzasadnione ekonomicz­
nie? Zwłaszcza, że bez angażo­
w ania  dodatkowego taboru, bez 
zatrudnian ia  dodatkow ej zało­
gi (z k tó re j skom pletowaniem  
dyrekcja  M P K  m a spore tru d ­
ności) oraz bez zwiększonych 
nakładów  finansowych, można 
by niem alże od zaraz znacznie  
poprawić w aru n k i przewozo­
w e podczas kom unikacyjnych  
„szczytów“, poprzez odpowied­
nie zróżnicowania godzin roz­
poczynania pracy przez poszczę 
góine zakłady, instytucje, 
szkoły.

N IE  J E S T  T O  zre sztą  n o w e od ­
k ry c ie . D w u k ro tn ie  ju ż  w  n aszym  
m ie śc ie  (1958 i  1964 r .)  o p ra c o w y w a ­
no pod nad zo re m  P re z . M R N  
m ia rę  n a jk o rz y s tn ie js z y  u k ła d  go­
d z in  p ra c y  d la  p rzed s ię b io rs tw  i  in ­
s ty tu c ji. O d ta m ty c h  la t  w ie le  się  
je d n a k  w  m ieśc ie  z m ie n iło . P o w s ta ­
ły  now e z a k ła d y , in n e  z m ie n iły  lo ­
k a liz a c ję . z w ię k s z y ły  s ię  lic zeb n ie  
za ło g i, w y b u d o w a n o  n o w e duże o - 
s ied la  m ie s zk a n io w e . N ie k tó r e  in s ty ­
tu c je  i z a k ła d y  z m ie n iły  też  sa m o ­
w o ln ie  go d z in y p ra c y , bez p o ro zu ­
m ie n ia  z P re z . M R N . W  C h w ili o -  
b ecnej z b y t  w ie le  z  n ic h  rozp o czy n a  
prac ę  n ie m a lże  o ty c h  sa m y ch  go­
dz in ac h  (n p . o  godz. 7.00 lu b  8.00). 
W szys tko  to  p o w o d u je  kon ieczność  
u a k tu a ln ie n ia  godzin  ro zp o czy n a­
n ia  p ra c y  i  n a u k i w  sk a li ca łego  
m ia sta .

W  w y n ik u  2 - le tn ic h  bez m a ła  
badań p o to ków  ru c h u  pasażer­
skiego, w  M P K  op raco w a no  b a r 
dzo szczegółowy p ro je k t  ta k ie j 
a k tu a liz a c ji.  Spośród 453 p rzed­
s ię b io rs tw  i  szkó ł, k tó re  w z ię to  
pod uwagę, 103 je d n o s tko m  za­
p ro po no w a no  z m ia n y  godzin  
p racy . P roponow ane  z m ia n y  są 
b ardzo  n ie w ie lk ie , n a jczęśc ie j 
15- lu b  3 0 -m in u to w e , a le 
ja kże  is to tn e  d la  w y d łu ż e n ia , a 
zarazem  „sp łaszczen ia “  szczytu 
p rze w ozó w  pasażerskich.

O T O  p arę  p rz y k ła d ó w . F a b ry c e  
M as zy n  B u d o w la n y c h  „ F a m a b u d ”  
za p ro p o n o w a no  zm ia n ę  czasu ro z­
p o czy n an ia  p ra c y  z godz. 6.30 na 
godz. 6.15. S zc zec iń sk ie m u  P rze d ­
s ięb io rs tw u  E k s p lo a ta c ji K ru s z y w  
M in e ra ln y c h  (p rz y  u l W ła d y s ła w a  
IV )  — z  godz. 7 na godz. 6.45. Szeze  
c iń s k ie m u  P rze d s ię b io rs tw u  P ro ­
d u k c ji P o m o c n icze j B u d o w n ic tw a  
zap ro o o n o w a n o  ro zp o c zy n a n ie  p rac y  
w  dw óch tu r a c h : o godz. 6.15 i  7.15.

S zc zec iń sk ie j S toczn i R em o n to w ej 
p rz y  u l. L u d o w e j, k tó re j za łoga p ra  
c u je  obecnie od godz. 6.30 i od 
godz. 7, zap ro p o n o w a n o  g o d z in y  6.15 
i  7.00, a Stoczn i R e m o n to w e j „ P a r -  
n ic a ” , k tó ra  za c zyn a  p rac ę  o godz. 
6.30 — g o d z in y  6 i 6.30. N a j c ie k a w ie j 
(choć m oże n ieco  d y s k u s y jn ie )  
p rz e d s ta w ia ją  się p ro p o zy c je  w  sto­
su n k u  do S toczn i S zc zec iń sk ie j im . 
A . W ars k ie g o . w  k tó re j obecnie go­
d z in a m i ro zp o c zy n a n ia  p ra c y  są 6 
i  7 M P K  za p ro o o n o w a ło , b y  3 tys. 
osób p rz y je ż d ż a ło  do  stoczn i n a  godz. 
6, 2,6 tys . osób —  n a  godz. 6.30,

1250 osób — n a godz. 6.45, a  3 tys. 
osób na godz. 7. B ez zm ia n  p ozo ­
s ta w io n o  g o d z in y  p ra c y  m .in . w  
S zc zec ińsk ich  Z a k ła d a c h  N a w o zó w  
F o s fo ro w y c h , w  P a p ie rn i, w  H u c ie , 
w  C eg ie ln i „ Z g o d a ” ,  w  Z a rzą d z ie  
P o rtu  Szczecin .

O P R A C O W A N Y  przez  sieb ie  
p ro je k t  z m ia n  godzin  rozpoczy- 
nan ia  pracy, d y re k c ja  M P K  
p rze d ło ży ła  W y d z ia ło w i G ospo­
d a rk i K o m u n a ln e j P rez. M R N , 
a ten  z k o le i p rz e s ła ł p ro po zy ­
c je  z m ia n  do poszczególnych za 
k ła d ó w  i  szkó ł. Po p rz y ję c iu  
p ro po no w a nych  zm ian , n o w y  u - 
k ła d  godzin  rozpoczynan ia  p ra ­
cy w e jd z ie  w  życie, p rz y c z y n ia ­
ją c  s ię  z pew nością  do  ro z ła do ­
w a n ia  t ło k u  w  szczecińskich 
tra m w a ja c h  i  autobusach .

T . W O IC K I

I TRZECIA
R T i T i l j j
ME DALII

S K L E P  pe łen  św iec ró ż ­
n ych  w ie lk o ś c i, k s z ta łtó w  i 
k o lo ró w , o tw a r ty  we F ra n k  
fu rc ie  (N R F ), cieszy się d u ­
żym  p ow odzen iem  —  w  do­
b ie  p e łn e j e le k t r y f ik a c j i  po 
la m p ach  n a fto w y c h  p rz y ­
sz ła  te raz  m oda na  św ie -

( C A F U P I)

Ile kalorii kosztuje mycie naczyń?

S iła c z k a :
Wenus z patelnią
T r u d n o  b y ł o  u w i e ­

r z y ć . Lecz w  k o ńcu  się 
ro zn ios ło  w ś ród  lu d z i, że 

p ian is ta , g ra ją c y  k o n c e rt e -m o ll 
Chop ina , k tó r y  t rw a  t r z y  k w a ­
dranse, w k ła d a  w  g rę  w y s iłe k  
ró w n y  tem u, z  ja k im  d rw a l,  po­
s łu g u ją c y  s ię  tra d y c y jn ą  s ie ­
k ie rą , p ow a la  w  lesie  przez p e ł­
ne t rz y  k w a d ra n se  g ru be  p n ie  
drzew ...

D O M O W I B U K IE T  ZA JĘ Ć

D L A  lu b ią c y c h  ta k ie  p o ró w ­
n an ia  m a m y  k o le jn ą  n iespo­
dz iankę . T y czy  ona  k o b ie ty  w  
je j  tzw . d ru g ie j r o l i :  k u c h a rk i,  
p o k o jó w k i,  p ra c z k i i  p rasow acz 
k i, ce row aczk i, k ra w c o w e j, o p ie  
k u n k i n ie m o w lą t, p ie lę g n ia rk i,  
w y c h o w a w c z y n i i  n a u czyc ie lk i 
dz iec i, m a tk i,  żony, u rocze j go­
sp od yn i (gdy goście...), n ie raz  
p rzy  ty m  s łu cha czk i, uczennicy, 
s tu d e n tk i u z u p e łn ia ją c e j w ie ­
dzę.

Ten b u k ie t za jęć  k w itn ie  
ś re d n io  c z te ry  g o d z in y  d z ienn ie  
w  ka żde j ro d z in ie , co pom nożo­
ne przez 9 m ilio n ó w  gospo­
d a rs tw  dom ow ych  d a je  razem  
36 m ilio n ó w  godzin , t j .  o  p o ło ­
w ę  w ię c e j, n iż  w yn os i czas p ra ­
cy w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  w  
p ro d u k c ji.  N ie  liczą c  p rz y  ty m  
n iedz ie l., k ie d y  fa b ry k i s to ją , a 
dom ow e  ogn iska  d y m ią  ja k  w  
dzień pow szedni.

Śpiewające wieloryby
„P IE Ś N I W IE L O R Y B IE “  — 

słabe, m e lo d y jn e  d ź w ię k i,  pasjo 
n o w a ły  ry b a k ó w  z  ło d z i żaglo­
w y c h . S i ln ik i s ta tk ó w  zagłusza­
ją  te  d ź w ię k i. Z ja w is k o  badają  
dziś za łog i ło d z i p od w o dn ych  i 
w ła ś n ie  ta k im  ekspedyc jom  u- 
d a ło  się u s ta lić , że w ie le  od ­
m ia n  w ie lo ry b ó w  urządza  p ra w  
d z iw ę  ko n c e rty , t rw a ją c e  po 
7— 30 m in u t. Np. „g a rbacze “  n ie 
ty lk o  k o n c e rtu ją , a le  po p ew ­
n ym  czasie w ie rn ie  p o w ta rz a ją  
p ro g ra m  d ź w ię k ó w , b ardzo  me­
lo d y jn y c h .

Wina z doliny Łaby
W  D O L IN IE  L A B Y , m ię d zy  D re z ­

nem  a M iś n ia , rozc iąg a  się n a jb a r ­
d z ie j p o ło żo n y  n a pó łnoc obszar u - 
p ra w y  w in n e j la to ro ś li w E u rop ie . 
N a  p o w ie rzc h n i 180 ha u p ra w ia  się 
12 ró żn yc h  g a tu n k ó w  te j ro ś lin y . 
Z b io ry  1971 r .  są p rzez  fac ho w có w  
o kre ś lan e  ja k o  ja k o ś c io w o  dobre. 
P o ło w a  u p ra w  n a le ży  do g ospodar­
s tw a  w in n e g o  R ad e be u l. 9 z ło tyc h  i 
47 s reb rn yc h  m e d a li, zd o b y ty c h  na 
ró żn y c h  w y s ta w a c h  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h , ś w iad c zy  o w y s o k ie j ja k o ś c i 
w in  z R ad e be u l,

J A K  M E T A L O W IE C

Z  J A K IM  w y s iłk ie m  nasza 
W enus z p a te ln ią  ( ja k  ją  n a ­
zw a ła  Ire n a  G um ow ska) spe łn ia  
s w o je  codzienne  o b o w ią z k i w  
d om u?  Z  dużx> w ię k s z y m  n iż  w  
p ra cy  za w od o w e j.

W e źm y  d la  p rz y k ła d u  z a ję c ia  za ­
lic zo n e  do le k k ic h , t j .  g o to w a n ie , 
p ie cze nie  i m y c ie  n a c zy ń . O tó ż  k a ż ­
d a g o d z in a  ta k ic h  ro b ó t ko s ztu ję  
p a n ia  d om u s tra tę  120— 180 k a lo r i i ,  
c z y li p ra w ie  t y le , ile  e n e rg ii z u ż y ­
w a  ro b o tn ik  w  p rze m y ś le  p rzy  w y ­
k o n a n iu  ś red n io  c ię ż k ie j p ra c y . N a ­
to m ia s t z a m ia ta n ie , czy szc zen ie  d y ­
w a n u  (g d y  m e  w y rę c z a  le k tro lu k s ) , 
w y ż y m a n ie  i w ie sza n ie  b ie liz n y , a 
n a w e t s ła n ie  łó że k  (k tó re  się często  
z le ca  d z ie c io m , p o k rz y k u ją c , że ro ­
b ią  to n ie d b a le ...)  — to  ju ż  praca  
ró w n a  śred n io  c ię ż k im  ro b o to m  
m ę żc zy zn . C óż m ó w ić  o p as to w an iu  
; f ro te ro w a n iu  p od łóg , trz e p a n iu  dy  
w a n ó w , m y c iu  podłóg , m y c iu  o k ien , 
p łu k a n iu  b ie liz n y , p rzed  k tó ry m  
nie r a tu je  p ra lk a ?  W s zy s tk ie  te 
czynnośc i k o s z tu ją  zn a c zn ie  w ię c e j 
w y s iłk u  n iż  n p . p ra c a  m e ta lo w c a , 
a do n a jc ię żs zy c h  lic z y  się  m y c ie  
w a n n y , c z y li coś, co k o b ie ta  m usi 
ro b ić  czasem  i k i lk a  ra z y  d z ie n n ie .

T y lk o  d la  p rz y p o m n ie n ia  do­
d a jm y , że dz iś  u nas p rzem ys ł 
z a tru d n ia  p rzeszło  p ó łto ra  m i­
lio n a  k o b ie t ł  że — z a n im  w  
s w y m  dom u p rzys tąp ią  do go­
to w a n ia . p ra n ia , z m y w a n ia  i td .  
—  każda  przez osiem  godzin  
jes t ślusarzem , m o n te re m , p 
kow aczką . snow aczką. .

R E W A N Ż  C Y W IL IZ A C J I

T A K  W IĘ C  a n i g rz e jn ik i c.o., 
a n i b ieżąca gorąca w oda  n ie  ra ­
tu ją  k o b ie ty  p rzed  o g rom n ym  
zm ęczeniem , choć na pew no 
przynoszą  je j u lgę. Lecz c y w il i  
zacja  n ie  d a je  n ic  za darm o. 
Z a m ia s t p a lić  pod k u c h n ią , go­
sp od yn i dom ow a  ro b i na gazie 
b a rd z ie j u rozm aicone  p o s iłk i, 
m ias t grzać sagan w o d y  — czę­
śc ie j ką p ie  s ieb ie  i dz iec i, po 
czym  m y je  w annę. Na wsi 
s tw ie rd zon o , że s iła m i oszczę­
dzon ym i w  p o lu  lu b  w  ogrodzie  
(c ią g n ik i, w o do c ią g i), kob ie ta  
h o jn ie  da rzy  dz iś  m ieszkanie, 
żeby b łyszcza ło , ja k  w  m ieście. 
W  sum ie, ja k  o b liczon o  w  NRD. 
praca p a n i dom u, k tó ra  ma m ę­
ża. d w o je  dz iec i i  trz y p o k o jo w e  
m ieszkan ie , z a jm u je  d ru g ie  m ie j 
sce na liśc ie  w s zys tk ich  za jęć — 
gdy chodzi o  w y s iłe k  m ięśn i i 
n e rw ów , a trze c ie  je ś li chodzi o 
c ię ża r o dp ow ie dz ia ln ośc i.

N ic  tu  dodać, n ic  u jąć . C h y ­
ba żeby dodać us ług  — szyb­
k ic h  sp ra w nych , ta n ic h . A  u jąć  
p ra cy  w  dom u. m a ją c e j w sze l­
k ie  cechy zaco fane j, n iee ko no ­
m ic z n e j sam ow ysta rcza lnośc i.

Ire n a  G D O W S K A

Bertrand Russell 
o sobie

N A K Ł A D E M  „C z y te ln ik a “  u- 
kaza ła  s ie  bardzo  in te resu ją ca  
ks iążka  n ied a w n o  zm a rłe g o  f i ­
lozofa  i dz ia łacza  — B e rtra n d a  
Russella, p t. „Autobiografia“ —  
to m  I, o b e jm u ją c a  la ta  1872— 
t914Ł p rze tłum aczona  przez B ro  
n is la w a  Z ie liń sk ie go , z p rze d ­
m ow ą  K lem ensa  S zan iaw skiego . 
Jest to  szczera, zn a ko m ic ie  na­
p isana  h is to r ia  życia  au to ra , w 
k tó re j d z ie je  osob iste  sp la ta ją  
się z p ro b le m a tyką  społeczną i 
n au kow ą. C z y te ln ik  z n a jd z ie  tu  
o b raz  o bycza jow ości w ik to r ia ń ­
s k ie j A n g lii .  R ussell, m im o  że 
u k s z ta łto w a n y  p rzez w ie k  X IX .  
s ta ł s ię  je dn ą  z n a jg ło ś n ie j­
szych postac i w ie k u  X X . Z k a r t  
k s ią ż k i w y ła n ia  się n ie  ty lk o  sy l 
w e tka  w ie lk ie g o  filo z o fa  o  k r y ­
sz ta łow e j etyce, a le  i ż y w y  cz ło  
w ie k  z w s z y s tk im i p e ry p e tia m i, 
ja k ie  nastręcza  życia . Czekam y 
na to m  I I .

Weź do domu 
tygrysa

P L A J T A  F IN A N S O W A  w  
p ry w a tn y m  ogrodzie  zoo log icz­
n ym  p. T o ja m y , z ja pońsk iego  
m ias ta  Jam agata, spow odow ała , 
że „n a  lo dz ie “  pozostały... zw ie  
rzęta. Z w ie rzę ta  g łodne. T o ja ­
m y  n ie  stać b y ło  n a w e t na k a r  
m ie n ie  z w ie rz ą t, w obec czego 
og łasza ł się w  p ras ie  ja po ń sk ie j, 
że odda d a rm o  egzotyczne zw ie  
rzę ta  każdem u . re f le k ta n to w i. 
b y le  ty lk o  z a p e w n ił im  w z g lę d ­
ny b y t. C hętnych  n ie  było. 
Z d esp e row an y w ła ś c ic ie l zoo lo ­
gu w y s trz e la ł całe stado, p on ie ­
waż... kocha zw ie rzę ta  i nie 
m óg ł zn ieść m yś li o  ic h  ś m ie r­
c i g łod o w e j.

Technika 
X X  wieku

T O  S IĘ  N A Z Y W A  C H O IN K A !  
g an ty c zn a  d ek o rac ja  w  ks zta łc ie  
c h o in k i g ó ru je  nad c e n tru m  h and lo  
w y m  w  O m a h a  (stan  N e b ra s k a , 
U S A ).

FRANCIS CLIFFORD

Tłumaczyła: Krystyna Jurasz-Dąmbska
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P arę  osób w c ią ż  jeszcze s ta ło  za s tyg łych  w  n ie d o w ie rz a n iu , 
podczas gdy in n i c h o d z ili n e rw o w o  zu pe łn ie  bez ce lu  to  tu , 
to  tam , ja k b y  n ie  m o g li się p ow s trzym ać . K i lk u  mężczyzn  
d ra p a ło  się ju ż  po  n a jd a le j leżących  z w a ła c h  g ruzu. T rzęsą­
ca się dz iew czyna  w  cze rw o n ym  dw uczę śc io w ym  k o s tiu m ie  
k ą p ie lo w y m  w y b u c h n ę ła  nag le  p łaczem , k ie d y  reszta  w o d y  z 
d z iw a cznym  c m o k liw y m  odgłosem  n iespodz iew an ie  w y c ie k ła  
z uszkodzonego basenu.

Pascoe z w o ln ił i  s taną ł, z d um ion y , zw łaszcza że a n i w id o ­
k i  ś m ie rc i, a n i odg łosy n ie w id o c z n e j g rozy  n ie  o d w ra c a ły  
je g o  u w a g i od m y ś li o w ła s n e j klęsce.

—  W id z ia ł go pan?  — u s łysza ł, ja k  k toś  w o ła  do  niego  
h is te ryczn ie . —  W id z ia ł go pan?  —  W o la ł g ru b y  m ężczyzna  
w  p as ia s te j p iżam ie . —  W łaśn ie  w szedł do  śro d ka  na m o ­
m e n t p rzedtem . P rzestrzega łem , m ó w iłe m  żeby n ie  szedł, 
ale... p o w ie d z ia ł, że je go  żona tam  została.

K e ln e r p ob ieg ł do p rzodu , z ro b ił z d ło n i tub ę  i  zaczął w o - ' 
la ć  po h iszpańsku  do ocho tn iczych  ra to w n ik ó w .

—  W raca jc ie , w ra c a jc ie ! N ic  n ie  m ożna z ro b ić ! —  S trze ­
p y w a ł s e rw e tką  w  ic h  k ie ru n k u , ja k b y  b y li m ucham i.

Pascoe p rz y b liż y ł się ja k  w  tra ns ie , a ten  w  p as ia s te j p i­
żam ie  ru s z y ł za n im , p o trze b n y  m u  b y l k toś ja k o  k la pa  
bezpieczeństwa. T w a rz  m ia ł szarawą.

—  M ó w iłe m  m u, żeby n ie  szedł. P o w ie d z ia łe m : „W y s ta r­
czy jeszcze jeden  ta k i w s trzą s  czy n a w e t m o cn ie jszy  p od ­
m u ch  w ia t ru  i w szys tko  to  ru n ie  ja k  dom ek z k a r t “ . — 
S łow a p ły n ę ły  m u z ust, ja k  w  ja k im ś  d e lir iu m .  —  No 
i  w łaśn ie . W łaśn ie  ta k  ru n ę ło . N ie  m ó g ł do jść  d a le j ja k  na 
p ó łp ię tro ...

Pascoe u c ie k ł od n ie g o : w d ra p a ł się do k i lk y  tam tych , 
k tó rz y  o d rz u c a li g ruz. Jakaś pog ię ta  pod łoga  tw o rz y ła  nad
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ic h  g ło w a m i ro d z a j p ó łk i,  na k tó re j w id a ć  by ło  re s z tk i sy­
p ia ln i.  Na p ra w o  i  na le w o  w szędzie  poszarpane sterczące  
i  n ie ruch o m e  ka skad y  k a m ie n ia  i re s z tk i p rze różn ych  u rz ą ­
dzeń. P o k ó j 113 w y c h o d z ił na f ro n t ,  a w ła śn ie  od te j s tro n y  
b y l f ro n t  ho te lu , a le na ty m  k o ń czy ły  się cechy ro zp ozn aw ­
cze. O to  w y g ię ta  p ły ta  dachow a w duszona ta k , że oddalona  
b y ła  teraz m n ie j n iż  dziesięć m e tró w  od z iem i. W szystko  co 
b y ło  pod n ią  p og ię ło  się. zg n io tło , a lb o  zosta ło  s ta rte  na py l. 
un ice s tw io n e , że n ie  m ia ło  sensu n aw e t zaczynać. A p rze­
cież sza rpa ł i  o d g a rn ia ł b ry ły  razem  z in n y m i,  n ie  z w ra ­
ca jąc  u w a g i na p rze s trog i rzucane  z tra w n ik a . Jeszcze i  in n i  
poszli za ic h  p rzyk ła d e m  zm uszeni ja k im ś  w e w n ę trz n y m  
nakazem , gdy s top n iow o  o trzą sa li się z tego nap ięc ia  t ru d ­
nego do w y trz y m a n ia . A le  w ła ś c iw ie  to  od począ tku  skaza­
n i b y li na p rzegraną, to  b y l ty lk o  gest% n ic  w ię ce j. Ich  gorącz­
kow a  a k tyw no ść  z m in u ty  na m in u tę  s łab ła , zw łaszcza że raz  
po ra z  zsu w a ły  się w y w o ła n e  przez n ich  la w in y . Ja k iś  m ęż­
czyzna bez m a ry n a rk i k rz y k n ą ł,  żeby u c ic h li, i p och y la ją c  
się nad szparą p om ięd zy  b e lk a m i w o ła ł:  „C z y  m n ie  s łyszy­
cie? Czy m n ie  s łyszyc ie ?“  G óra  g ru zu  m ilc z a ła  ja k  p rze d ­
tem . W szyscy czeka li, p rze g in a jąc  g ło w y , n a s ta w ia ją c  uszu, 
podczas g dy  on znow u  n a w o ły w a ł.

—  N ie  w a rto . —  K to ś  in n y  p o ło ży ł kres czekan iu . —  M o ­
gą być w  każdym  punkc ie . N ie  w ie m y  n aw e t, do  ja k ie go  
p o k o ju  szedł. —  Ze z re zyg no w a nym  w zruszen iem  ra m io n , 
p o ty k a ją c  się, sch od z ił po gruzach  w  dó ł. Reszta, jeden po 
d ru g im  p o d ą ży li za n im . N ie  m in ę ła  c h w ila  — z pagórka  
zeszli wszyscy, pozosta ł ty lk o  Pascoe. P ra c o w a ł d a le j, pod 
w p ły w e m  rozpaczy i  o tę p ien ia  szokiem , p ew ien  ty lk o  tego 
jednego, że cala jego p rzysz łość leży pogrzebana tu ta j gdzieś
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to ty m  h o te lu ; że bez w a liz k i je s t zgub iony . I le k ro ć  uda ło  
m u  się w ysza rp ać  ja k iś  k a w a ł i o d rzuc ić  —  m ia ł w rażenie , 
że w ła s n y  cień go p rzedrzeźn ia . Im  częście j z tra w n ik a  na ­
w o ły w a n o  go. by w ra c a ł, ty m  g o r liw ie j p ra cow a ł. Ja k iś  
c z ło w ie k  m ó w ią cy  k ró tk o  t u ry w a n ie  w d ra p a ł się do niego  
i  p ró b o w a ł go p rzekonać. —  Proszę  — p o w ta rz a ł raz po raz. 
c iągnąc Pascoe'a za ra m ię . — To  n iedobrze  N iedobrze  
C ‘est in u t ile  — Coraz s iln ie jsze  obsyp yw a n ie  się gruzu  
zm u s iło  ich  w reszc ie  obu do w y c o fa n ia  się. G dzieś g łęboko  
w  sam ym  śro d ku  zn iszczenia  znow u  coś się z a w a liło  z po­
tw o rn y m  trza sk ie m  K o ło  basenu w c ią ż  t rw a ł jazgo t w ie lu  
g łosów , w ie lu  ję z y k ó w , a część ic h  sk ie ro w a na  by ła  do 
niego

—  N ie  ro zu m ie  pan, i ta k  n ic  by się n ie  d a ło  zrob ić...
—  S e tk i tys ięcy  ton..
— N ie ma szans, żadnych  szans, m ó w ię  panu..,
— Potrzeba będzie w o jska , żeby to  usunąć...
Pascoe o pa d ł na traw ę . Ś m ie rć  m óg ł zrozum ieć. I  z n i­

szczenie. A le  n ie  to. co jego spotka ło . Z a m k n ą ł oczy i  w  
udręce  p rz y c is n ą ł ręce do czoła

—  To p ań sk i p rz y ja c ie l?  — Starsza ko b ie ta  o pom arszczo­
n e j tw a rz y  i opada jących  na tw a rz  w łosach  p o c h y liła  się 
nad n im  — Czy może k re w n y?

S p o jrz a ł na n ią  M ia ła  b lade drżące w a rg i.
— K to?
— Ten mężczyzna, ten  w  sp o r to w y m  blezerze?
—  Nie.
— Pan tak  bardzo  się s ta ra ł, w ię c  m yśla łam ...
— Nie.
—  M ó w ią , że w ró c ił po żonę...

(ciąg dalszy nastąpi)
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Przed VI OIMS

Szczecinianie
bronią 5 miejsca

N A  u b ie g ło roczn ych  V  O gó l- 1972. N ie  będzie  to  n a  pew no 
n o p o ls k ic h  Ig rzyskach  M io d z ie - zada-nie ła tw e , 
ży  S zko lne j, k tó re  o d b y w a ły  się
w  naszym  m ieśc ie  e k ip a  w o je -  . T w
w ó d z tw a  szczecińskiego w y w a l-  ro zp o c zę ły  Się w  p o czą tk ac h  b r .  
c z y ła  5 loka tę . Je s t to  n a jw y ż -  O b e cn ie  g ru p a  k a n d y d a tó w  n a  ig rz y -  
* * >  u t k a n e  p rzez n a - f
szych sp o rto w có w , w  do tych cza - plywaniu wyJątkowo * rocznika m s  
so w e j h is to r ii ig rz y s k  m ło d z ie - i  m (o d szyc h ). G ro s  d z ie w c zą t i chłop 
Ż y  szko lne j. L o k a ta  ta , CO pod- ców  to ealonkowie k lu b ó w  sporto- 
k re ś la n o  tuż  po zakończen iu  w
Szczecin ie  sp orto w e go  fe s t iw a lu  n ję  b ęd z ie  naszy«*h b a rw  n a a ren ac h  
m łod z ie ży  zo bo w ią zu je  do  in -  sp o rto w y c h  Ł o d z i, gdzie ig rzy s k a  

te n syw  n ie js z e j p ra c y  z  m iod z ie -
Żą. C hcem y bow iem , m o w io n o  re p re z e n ta c ji S zc zec in a, k tó ra  lic zy ć  

V  O IM S . o b ro n ić  w yso k ie  b ęd z ie  b lis k o  28» zaw o d n ic ze k  i za -  
’ im o re z ie  W  r o k u  w o d n ik ó w  u sta lo ny  zostan ie  po e l i-

^ _________________ *m in a c ia c h  p o w ia to w y c h , re jo n o w y c h
o ra *  ig rzy s k a c h  o krę g o w yc h .

po
m ie jsce

Cesarz Hirohito
otworzy igrzyska
w  S apporo

SES A R Z  HLnohŁto d o ko n a  ot.Wa.r- 
e ia  z im o w y c h  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h  
w  S ap p oro  podczas u ro c zy s te j ce­
re m o n ii w  d n iu  3 lu teg o  na z im o ­
w y m  s ta d io n ie  M a k o m a n a i.

J a k  po d a ł do  w ia d o m o śc i rze cz­
n ik  p ras o w y d w o ru  cesarskiego , 
ce sa rz H irohW o w ra z  z  cesarzowa. 

•N ag a ko  p rzyb ę d ą  do S a p p oro  1 lu ­
te g o  z  ty g o d n io w ą  w iz y tą .

Z boisk piłkarskich
-  P IŁ K A R Z E  sto łe czn e j L e g ii z m ie ­
r z y l i  s ię  podczas sw ego  to u rn e e  po 
P o łu d n io w e j A m e ry c e  w  s to licy  
E k w a d o ru  z w ic e m is trze m  tego  
k r a ju  A m e r ic a  Q u ito . P o  ś w ie tn e j 
g rze  le g io n iśc i o d n ieś li zw y c ię s tw o  
4:« (2:0).

w t c m v A r . M o n te v id e o  z d o b y ł po 
r a z  trze c i i  rzę u u  ty t u ł  m is trza  
U ru g w a ju  w  p iłc e  n o żn e j, w y g ry ­
w a ją c  w  o s ta tn im  s p o tk a n iu  sezo­
n u  z  D a n u b io  2:1. P i łk a rz e  N a c io -  
n a lu  w y p rz e d z il i o 1 p u n k t  w  ta ­
b e l i sw ego tra d y c y jn e g o  ry w a la  — 
P e n a ro l. O b y d w a  zespo ły  re p re ze n ­
to w a ć  b ęd ą U ru g w a j w  k lu b o w y m  

P łd . A m e r y k i.

Miii

k tó re
z a p la n o w a n o  n a p o czą te k  c ze rw c a .

W szystk ie  e k ip y  o b ję te  p rz y ­
g o to w a n ia m i do  ig rz y s k  (poza 
s ia tk a rz a m i i  ko szyka rzam i) 
w y je c h a ły  na obozy z im ow e  
do Ś w in o u jś c ia , P y rz y c  o raz 
Łagow a. Ja k  nas in fo rm o ­
w a li p rz e d s ta w ic ie le  SZS na 
z g ru p o w a n ia  z im o w e  n ie  w yś le  
się d ru ż y n y  s ia tk a rz y  i koszy­
ka rz y , ze w zg lę du  na s ła by  po­
z iom  re p reze n to w a n y  przez na­
szych ch łopców .

N ie  je s t to  na ¿słuszniejsze 
w y jś c ie  z  s y tu a c ji. S koro  po­
z io m  je s t s łaby, n ie  m a d ru ż y ­
n y  na k tó rą  obecn ie  m ożna po­
s taw ić , trzeba  ro b ić  w szys tko  
b y  poz iom  ten  podnieść. N a leża ło  
w ię c  w y s ła ć  na z g ru p o w a n ie  
a k tu a ln ie  n a js iln ie js z e  zespoły, 
b y  p o d s z lifo w a ły  one  tam  sw o- 

u m ie ję tn o śc i. N ie  sądzim y 
b ow iem  b y  ju ż  d z iś  sp isano  s ia t 
k ó w k ę  i  k o szykó w kę  c h łop có w  
na s tra ty .

W  P R O G R A M IE  teg o ro czn y ch  
ig rz y s k  z n a jd ą  się d w ie  n o w e  dys­
c y p lin y :  k o la rs tw o  o ra z  zapasy .
Ig rz y s k a  o d b y w a ć  się ydęc będ ą  w  
14 d y s c y p lin a c h : g im n a styc e , judo . 
k a ja k a rs tw ie , k o la rs tw ie , le k k ie j a tle  
tyc e , łucznicfcw ie, p ły w a n iu , szer­
m ie rce , ż e g la rs tw ie , k o s zyk ó w ce , 
s ia tkó w c e , p iłc e  rę c zn e j i  n o żn e j.

(Ja gr)

N A W E T  w  górach  podczas 
tegorocznych  ś w ią t śn iegu  
b y ło  ja k  na  le ka rs tw o . Na 
z d ję c iu : za pa le n i n a rc ia rze  w  
o k o lic y  B u k o w in y  T a trz a ń ­
s k ie j p ró b u ją  szusować po  
ośnieżone j tra w ie .

(C A F  -  O lsze w sk i -  te le fo to )

Dla mistrzów 
nie ma świąt
N A J L E P S Z Y  p o ls k i z ja zd ow iec  

A n d rz e j B ac h led a , je d e n  z czo ło ­
w y c h  n a rc ia rz y  ś w ia ta  i  k a n d y d a t  
do m e d a li w  S a p p oro , sp ę d za ł św ię  
ta  w  g ro n ie  ro d z in n y m  w  Z a k o p a ­
n e m . W  n ie d z ie lę  je d n a k  ju ż  od 9 
ra n o  b y ł on  n a  K a s p ro w y m  W ie r ­
c h u  i  ra ze m  z k o le g a m i p rz e p ro ­
w a d za ł o s try  t re n in g .

D la  m is trz ó w  n ie  m a  ś w ią t. A n ­
d rz e j B a c h le d a  o d p o c zy w a ł ty lk o  w 
p ie rw s zy m  d n iu  ś w ią t. T a k  się ju ż  
od  w ie lu  la t  s k ła d a , że je s t to  je ­
d y n y  dz ie ń  w  c iąg u  c a łe j z im y . 
k ie d y  z a w o d n ik  te n  n ie  je ź d z i na  
n a rta c h .

Ponad stu rannych 
podczas incydentów
na egipskich boiskach piłkarskich

J A K  P O D A J E  ag e n c ja  p rasow a  
M E N A  w  p ią te k  doszło  do ch u li­

g ańskich  in c y d e n tó w  podczas ro z­
g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o m is trzos tw o  
A R E . N a jp o w a ż n ie js z e  m ia ły  m ie j­
sce podczas m eczu  w  K a ir z e , w  
k tó ry m  z m ie rz y ły  się  d w ie  p o p u ­
la rn e  d ru ż y n y  Z a m a le k  i  N a tio n a l.  
W  65 m in ., g d y  Z a m a le k  po rzu c ie  
k a rn y m  o b ją ł p ro w a d ze n ie  2 :1, 
t łu m  ro z fa n a ty zo w a n y c h  k ib ic ó w  
za c zą ł rzu c a ć  na b o isko  k a m ie n ie , 
a n as tę p n ie  w ta rg n ą ł na p ły tę  sta­
d io n u . P o lic ja  n a p ró żn o  u s iło w a ła  
za p ro w a d z ić  p o rząd e k . M ec z  zosta ł 
p rz e rw a n y . W  b ó jce  ra n n y c h  zosta­
ło  70 p o lic ja n tó w  o ra z  ponad  30 w i­
d zów . N a  szczęście obeszło  się bez 
p o w a żn ie js zy c h  o b ra że ń . K ilk a  osób  
p rz e b y w a  je d n a k  w  szp ita lac h . W la  
dze p ro w a d za  ś ledztw o .

D o  b ó jk i doszło  ta k ż e  n a stad io ­
n ie  w  m a ły m  p rz e m y s ło w y m  m ia ­
ste czk u  M a c h a lla  e l K o b ra  w  d e l­
cie N ilu . T u  ta k ż e  p o s y p a ły  się na 
b o isko  k a m ie n ie  ł puste b u te lk i.  
M ie js c o w i k ib ic e , p ro te s tu ją c  p rze ­
c iw k o  b ra m c e  z d o b y te j p rze z  ze -  

| spół gości z p o z y c ji ic h  zd an iem  
I „s p a lo n e j“ , w ta rg n ę li n a  bo isko . 

P o b ito  sędziego sp o tk a n ia , 4 p o li­

c ja n tó w  zostało  ra n n y c h . P o  m e ­
czu doszło ta k ż e  do c h u lig a ń s k ic h  
in c y d e n tó w  n a u lic ac h  m ia s ta . K i­
b ice  p rz e w ra c a li sąm ochody . ła m a ­
l i  d rze w a .

E g ip s k i z w ią z e k  p iłk a rs k i na  
sw ym  n a d z w y c z a jn y m  p osiedzen iu  
p o s ta n o w ił w y d a ć  za k a z  ro z g ry w a ­
n ia  m e czó w  lig o w y c h  aż  do o d w o - ' 
ła n ia . ;

W a r to  p rzy p o m n ie ć , że ro z g ry w ­
k i  p iłk a rs k ie  w  A R E  zo sta ły  w zn o ­
w io n e  d o p iero  29 p a ź d z ie rn ik a  b r . 
po 4 -le tn ie j p rz e rw ie . W  1967 r. po  
a g re s ji Iz ra e la  na k r a je  a ra b s k ie  
p re zy d e n t N a s e r w y d a ł zakaz, ro z ­
g ry w a n ia  m e czó w  p iłk a rs k ic h  w  
o b a w ie , b y  w ię k s ze  s k u p is k a  lu d z i 
n ie  s ta ły  sie ce le m  a ta k ó w  sam olo-. 
tó w  iz ra e ls k ic h .

I___________________________________________

Rekord świata 
radzieckiego
sztangisty

Gdzie mają wypoczywać mieszkańcy Szczecina ?

plaż ciągle za mało
•  •  •

W  n a jb liż s z y  w to re k  N a c io n a l 
z m ie rz y  się  w  M o n te v id e o  w  re ­
w a n ż o w y m  m e czu  o p u c h a r ś w ia ­
ta  z P a n a th m a ik o s e m  A te n y . P ie r ­
w s ze  s p o tk a n ie  ty c h  zespołów  w  
A te n a c h  za k o ń c zy ło  się  re m ise m  

11 : i.

r  P o  ra z  p ie rw s z y  w  h is to r ii fu tb o -  
itu  a rg e n ty ń s k ie g o  ty t u ł  m is trza  te ­
go  k r a ju  z d o b y ł zespó ł p ro w in c jo ­
n a ln y  — R o sa rio  C e n tra l, zw y c ię ­
ż a ją c  w  d e c y d u ją c y m  sp o tka n iu  
S a n  L o re n zo  B uenos A ire s  2:1.

N IE D A W N O  w  S trzy żo w ie  
n a  R zes zow szczyźn ie  u ru c h o ­
m io n a  zosta ła  W y tw ó rn ia  S p rzę  
tu  S p o rto w eg o , k tó ra  p ro d u ko  
w a ć  będzie  o k . 300 tys . szt. 
p ite k  ro czn ie . Jeszcze w  b r . w y  
tw ó rn ia  do starc zy  n a  ry n e k  
w e w n ę trz n y  o k . 70 tys . p iłe k .

N A  Z D J Ę C IU :  m is tr z  r y m a r  
n i E d w a rd  K o zu b a l sp ra w d za  
ja k o ś ć  u szy ty c h  p iłe k .

(C A F -L o k a j)

Kąpielisk i
S P R A W O M  zw iązanym  z 

rozw ojem  wypoczynku po­
święca się ostatnio w iele  
uw agi. N ic  zresztą dziw ne­
go. Wypoczynek odgrywa  
przecież doniosłą rolę w  
procesie regeneracji sil 
człowieka, dodatnio w p ływ a  
na samopoczucie ludzi, jest 
czynnikiem  zwiększającym  
wydajność ich pracy.

W  p o d ję te j p rzez  V I  Z ja z d  P Z P R  
U c h w a le  c z y ta m y  m . in . :  „ W  celu  
zas p o ko je n ia  szy b ko  ro sn ą cy ch  po ­

trz e b  lu d z i p ra c y  w  za k re s ie  w y ­
p o c zy n k u  n a le ży  sk o o rd yn o w a ć  w y  
s itk i ró żn y c h  in s ty tu c ji i  o rg a n iz a ­
c j i  w  za k re s ie  o rg a n iz o w a n ia  w c za ­
sów  i  tu ry s ty k i,  u p o w sze ch n ia n ia  
k u l tu r y  l iz y c z n e j i u m as o w ie n ia  
sp o rtu . N a le ż y  sk o n ce n tro w a ć  s iły  
i  ś ro d k i n a b u d ow ie  d u życ h , ogó l­
no d os tęp n yc h  o b ie k tó w  o b sług i tu ­
ry s ty c z n e j. a  w  szczególności baz  
m a sow ego  w y ż y w ie n ia , tan ic h  noc­
le g ów , u rząd ze ń  h ig ie n ic z n o -s a n i­
ta rn y c h  i ob słu g i te c h n ic zn e j sa ­
m och o d ó w  i  a u to b u só w . R u ch  tu ­
ry s ty c z n y  w zro s n ąć  p o w in ie n  o 
68— «5 p ro ce n t.

T rz e b a  tw o rz y ć  w a ru n k i d la  le p ­
szego w y k o rz y s ta n ia  is tn ie ją c y c h  
o b ie k tó w  w c zas o w yc h , g a s tro n o m i­
czn y ch , tu ry s ty c z n y c h  i  s p o rto ­
w y c h  o raz  zap e w n ić  w  m ia rę  g ro ­
m a d ze n ia  ś ro d k ó w  w  ic h  ro zb u d o ­
w ę ” .

C Z Y M  D Y S P O N U JE M Y ?

W  re g io n ie  szczec ińskim  m a m y  
ś w ie tn e  w a ru n k i do ro z w o ju  ró ż ­
n yc h  fo rm  w y p o c z y n k u . Szansy  
t e j ,  n ie s te ty , do te j p o ry  w ła ś c iw ie  
n ie  w y k o rz y s tu je m y .

W y p o c z y n e k  m ie szk ań c ó w  g rodu  
G r y fa  sk o n c e n tro w a n y  je s t b o w ie m  
g łó w n ie  n a 5 k ą p ie lis k a c h  m ie j­
s k ic h  o ra z  n a b asen ie  P o g o n i. S ta ­
n o w i to  , .k ro p lę  w  m o rz u “  po ­
trze b . W  u p a ln e  le tn ie  d n i o b ie k ty  
te  „ p ę k a ją  w  szw ac h “ . M im o  iż  
ro k ro c z n ie  są o n e  le p ie j p rzy g o to ­
w a n e  do sezonu, s p ra w n ie j d z ia ła  
h a n d e l, to  je d n a k  nad a l n ie  są one  
w  s ta n ie  w ła ś c iw ie  spe łn iać sw o ich  
zadań .

P o w ie rzc h n ia  u ż y tk o w a  (p laże ) 
szczec ińskich  k ą p ie lis k  je s t bardzo  
m a ła . N a  n ie k tó ry c h  ja k  n p . na  
G lę b o k ie m  is tn ie ją  w a ru n k i do po ­
w ię k s ze n ia  te re n ó w  w y p o c zy n k o ­
w y c h . w y k o n a n ia  u rząd ze ń  sp orto ­
w y c h  z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia . N a  
l ic zn y c h  s p o tka n iac h  d z ia ła c zy  spor 
to w y c h , tu ry s ty c z n y c h  i  z w ią z k o ­
w y c h  n ie je d n o k ro tn ie  p o stu lo w a no  
p o w ię k s zy ć  p la że  n ad  ty m  je z io ­
re m , w y k o n a ć , a  w ła ś c iw ie  w y re ­
m o n to w a ć  ko m p le k s  u rząd ze ń  spor­
to w y c h . Z ro d z iły  się n a w e t . p e w n e  
ko n c e p c je  re a liz a c ji ty c h  p rzed s ię ­
w z ię ć . M o d e rn iz a c ja  G łę b o k ie g o  
t r w a  ju ż  w ie le  la t . J a k  n a ra z ie  
n ie  w id a ć  ry c h łe g o  je j  k o ń c a , w  
p rz y s z ły m  ro k u  sp o d z ie w a ne  je s t

n a to m ia s t o d d a n ie  do ek sp loa tac ji 
k ą p ie lis k a  p rz y  u l. 3 M a ja . O tw a r ­
c ie  tego  o b ie k tu  w  p e w n y m  stop ­
n iu  (n ie w ie lk im  je d n a k )  p o p ra w i 
is tn ie ją c ą  s y tu a c ję . P o d o b n ie  ja k  
c a łk o w ite  p rz e k a z a n ie  basenu  P o ­
g o n i d la  w y p o c z y n k u  m ie szk ań c ó w  
S zczec ina. M a  to  n as tą p ić  po w y ­
b u d o w a n iu  p ły w a ln i p rz y  u l. W ąs­
k ie j (1972 r.>. Ju ż  dz iś  je d n a k  k ie ­
ro w n ic tw o  M K S  Pogoń  p o w in n o  za ­
s ta n o w ić  się co u czy n ić , b y  na  
o b iek c ie  ty m  m o żn a  b y ło  le p ie j w y  
po czy w ać , b y  b y ł on n a le ży c ie  w y ­
k o rz y s ta n y .

B asen P o g o n i je s t  je d y n y m  k ą ­
p ie lis k ie m  m a ją c y m  ośvvietlenie. Z  
p ły w a ln i p rz y  u l. T w a rd o w s k ie g o  
m o żn a  w ię c  k o rzy s ta ć  ró w n ie ż  w  
g o d zin ac h  w ie c zo rn y c h . D o  te j po ­
r y  n ie  p ra k ty k o w a n o  tego . S ą d z i­
m y  je d n a k , że ch ę tn y ch  do k o rz y ­
sta n ia  z  o b ie k tu  w ie czo re m , b y ło b y  
w ie lu . P rze d łu żo n e  p o w in n y  b y ć  
ró w n ie ż  g o d z in y  ot%varcia pozosta­
ły c h  k ą p ie lis k  m ie js k ic h .

W y p o c z y n e k  n ie  m oże się je d n a k  
o g ra n ic za ć  w y łą c z n ie  do p la żo w a ­
n ia . N a  szc zec ińskich  o środkach  
p rz y  w o d n yc h  n ie w ie le  je s t je d n a k  
m ie js ca , g d z ie  m o żn a  b y ło b y  po­
g ra ć  w  s ia tk ó w k ę , k o m e tk ę  czy  
ten is a  s to łow ego . P o z y ty w n y m  p rzy  
k ła d e m  m o że  tu  b yć  je d y n ie  A r -  
k o n k a .

W  n as zym  m ie śc ie  n ie  m a m y  
ró w n ie ż  (poza k ą p ie lis k a m i)  w y p o ­
ży c z a ln i k a ja k ó w , ło d z i, m o to ró ­
w e k . k tó ry m i m ożna b y  p o p ły w a ć  
n a  w y zn a c zo n y c h  a k w e n a c h . W sp a­
n ia łe  te re n y  w o dne S zezecina  
su g e ru ją , iż  p o w in n iś m y  s ta ­
w ia ć  n a sp o rty  w odne. T y m c z a ­
sem  o b ec n ie  n ie  m a m y  o gó lnodo­
stępnego ośro d k a s p o rtó w  w o d ­
n y c h . P rz y s ta n ia m i d y s p o n u je  co 
p ra w d a  k i lk a  z a k ła d ó w  p ra c y . Je st, 
ic h  je d n a k  za m a ło . W a rto  b y  p ro ­
b le m e m  z a in te re s o w a ły  s ię : T K K F  
i  P T T K .

D u że  zn ac zen ie  d la  ro z w o ju  w y ­
p o c zy n k u  m a b aza  u rz ą d z e ń  spor­
to w y c h  w  m ie js cu  za m ie s zk a n ia . 
O b e cn ie  je s t  ic h  s tanow czo  za  m a - j 
ło . O s p ra w ie  te j ju ż  z re sztą  p isa­
liś m y .

M ie s z k a ń c y  S zczec ina k o rz y s ta ją  
z  re la k s u  n ie  t y lk o  n a  o b iek tac h  
u s y tu o w a n y c h  w  m ieśc ie , le cz  ró w ­
n ie ż  n a te re n ac h  p o d m ie js k ic h . A le  
o ty m  n a s tę p n y m  ra ze m .

J A C E K  G R A Z E W IC Z

P O D C Z A S  zaw o dó w  w  p o d n o fizę -,. 
n iu  c ię ża ró w  w  R y d ze  m is tr z  E l i * '  
ro p y  G e n n a d ij Iw a n c z e n k o  ustano ­
w ił  re k o rd  ś w ia ta  w  p o d rzu c ie  W.; 
w a d ze  p ó łc ię żk ie j re z u lta te m  195.5 
kg . P o p rz e d n i re k o rd , n a leżą cy  do  
innego  sz ta ng is ty  ra dz iec k ie g o  F e­
lik s a  N a n ije w a , w y n o s ił 194 k g  1 
b y t u s ta n o w io n y  29 lis top a d a  b r .

W  L IP IE C K O  (Z S R R ), na zaw o­
dach w  p odnoszen iu  c ięża ró w  d o ­
szło  do rza d k ie g o  w  os ta tn ic h  d w óch  
la ta c h  p rz y p a d k u . D w u k ro tn y  m is tr z  
ś w ia ta  i re k o rd z is ta  ś w ia ta  W a s ilij 
A le k s ie je w  ty m  ra zem  n ie  p o b ił 
żadnego  z re k o rd ó w  ś w ia ta . W y ­
g ra ł on re zu lta te m  579 kg  w  tró  j bo-' 
j u  w a g i s u p e rc ię żk ie j. D o tychczas  
podczas ka żd eg o  ze sw ych  startów , 
A le k s ie je w  osiągał n a jw y ż s z e j k la ­
sy re z u lta ty  b iją c  o k . 30 re k o rd ó w .

Olimpijska kadra 
hokeistów HRF 
ustalona

T R E N E R  re p re z e n ta c ji N U F  w  ho­
k e ju  n a  lo d z ie  — K iessling  p o w o ła li 
do o lim p ijs k ie j k a d ry  24 g ra c zy , z  < 
k tó ry c h  do S ap p oro  uda się d w u - j  
dzie s tu . O d lo t e k ip y  N R F  nas tą p i 
25 s ty czn ia . T y lk o  13 g ra c zy  w  no ­
w e j k a d rz e  N R F  w y stęp o w a ło  w  te-1 
goro czn y ch  m is trzo s tw ac h  ś w ia ta . 1

O T O  k a n d y d a c i do o lim p ijs k ie g q  
s ta rtu :

b ra m k a rz e  —  M a k a ts c h , Keh.leb  
K n au ss : o b ro ń cy  —  T h a n n e r , M o d e s *’ 
V o e lk , E ib l, S c h n e itb erg e r, A n to n s ,. 
L a n g n e r i K in k ;  n a p a s tn ic y  — j 
S c h lo d er, K u e h n a h a c k l, K u h n , E g - ,  
ger, E im a n s b e rg e r , F u n k , R o th k irc b ,, 
P h il ip p . H o fh e r r ,  W ild , Koeberle^  
P o h l o ra z  B au e r.

Tu TOTO
P . P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia -  ( 

d a m ia . że w  T o to -L o tk u  z d n ia  
26. X I I .  1971 r. w y lo so w a n o  w  W a r­
sza w ie  n as tę p u jąc e  n u m e ry :  7, 13, 
26 . 38, 45, 46, d o d a tk o w a  41.

W y lo s o w a n o  k o ń c ó w k ę  n u m e ru  
ku p o n u  życ zen iow eg o : 3163.

Sam ochód  osobow y m a rk i F ia t  
w y lo s o w a ł J e rz y  C ib o ro w s k i, zam . 
w  S zc zec in ie , u l. K oss ak a  3.

S a m ochód  o sobow y m a rk i M os­
k w ic z  w y lo s o w a li:  Jó ze f P ie t re k  1 
Jó ze f Z y d e k  S ze ro k a  D . G . 1, p o w . 
R y b n ik .
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I
P O N IE D Z IA Ł E K  

27 G R U D N IA

D Z IŚ : Jana  

JU T R O : Teofili

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

te m p e ra tu ra  o ko ło  p lus  5 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , po- 
lu dn io io o -zach od n ie .

TEATRY
P O L S K I ( te l. 257-37) „ K s ię żn ic zk a  
n a o p a k  w y w ró c o n a “ g. 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ K ra in a  u śm iechu  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ T rą d “  g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30, poi. od la t 16 
(p o n ie d z ia łek  i w t o r e k ) ; K O S M O S  
( te l. 355-02) „ Q u e im a d a “  g. 8.30, 
11.30,:il6, 18.30, 21 — w l. Od la t  16 
(p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ; C O LO S ­
S E U M  (te l. 458-13) „ W a lk a  o R z y m “  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
ru m .-w ł.  od la t 14 — p a n o ra m , cz. 
I I  (p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „ T ro p ic ie l S ia d ó w ’’ 
g. 9, 11.15, 13.30 — f r . - r u m . od  la t  
l l ;  „ H o n o r  s a m u ra ja “ g. 10, 18.15, 
20.30 — ja p . od  la t  18 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ; P O L O N IA  (te l. 218-34) 
„ J a k  ro zp ę ta łe m  II w o jn ę  ś w ia to ­
w ą “ g. 'TO, 13 —  p o i. od  la t  14 — 
cz. II i III —  p a n o ra m .;  „ K to  śp ie­
w a  n ie  g rzes zy“ g. IG, 13.13, 20.30
— ju g . od la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i 
w t o r e k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) „ P rz y  
n o w p ro ezn e j ch o in c e” g. 10-; „ W in ­
n e to u  w  D o lin ie  Ś m ie rc i”  g. I I ,  13, 
15; „Z a c zę ło  się  pod s e m a fo re m “  g. 
17; „R zec zp os p o lita  b a b s k a “  g. 18, 
20 —  poi. od la t  14; „ F rä u le in  D o k ­
to r“  g. 22 — ju g . od  la t  18 fp on ie -  
d z i$ łę £ ,, i  w to r e k ) ;  P R O M IE Ń  — 
„ S k ra d z io n y  b a lo n “ g. 13.30; „ B y ł  
tu  W ill ie  B o y “  g. 16, 18, 20 — U S A
— od la t  16 — p a n o ra m .;  F A L A  — 
i .S zero k o ść  g eo g ra ficzn a  ze ro “ g.
17, 19.15 — ja p . od la t  14 — p ano­
ra m ic z n y ;  M A R S  — „ N ie  p ije , n ie  
p a li, n ie  p o d ry w a , a ie .. .“  g. 16, 18. 
20 — f r .  Od la t 16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „ W ie lk ie  w a k a c je “ g. 16,
18, 20 — f r .  od la t  11 — p a n o ra m .;  
3 M A J  (Ż yd ó w ce ) „ H ib e m a tu s “  g. 
17, 39 — fr . od la t  11 — p a n o ra m .:  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  „ O p o ­
w ie ść  do p o d us zk i“  g. 19 — U S A  — 
od la t  16; S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
i ,U c ie c z k a  K in g  K o n g a “ g. 17, 19
—  ja p . od la t  11 — p a n o ra m .:  Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „ H ra b in a  z 
H o n g k o n g u “  g. 17, 19.20 — ang. od 
la t  14; D A R  (S ta rg a rd ) „S ło d k a  Cha  
r i t y “  g. 17, 2 0 t— U S A  od la t 16
—  p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o len iów )  
v ,H a jd u c y  k a p ita n a  A n g e la “  g. 18, 
20 —- ru m . od la t 14; G R Y F  ( G r y f i ­
n o ) „ Z y c ie  w  B a tte rs e a “  g. 17, 19
— ang . od la t  18 — p a n o ra m .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 31 
~  „L o n d y n  w s p ółcze sn y“  g. 11—20.

k a c h “ . 16.55 N o ta tn ik  sk andy naw ’ski. 
17.10 T V  E k ra n  M ło d y c h . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
„ C h a ra k te r y "  cz. I .  20.20 F ilm  ju g . 
„ P a r ty z a n t  z L e le js k ie j G ó ry “ . 21.50 
„G łó d  z ie m i“ . 22.20 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.40 „ B ra z y lia  i  B ra z y lijc z y c y “ . 
15.35 L e k c ja  j .  ang . 16 P ro g ra m  z  
R ostocku. 17 W iad o m o śc i. 17.05 F ilm  
T V  „ D w a  s a m o tne  se rc a“ . 18.20 T e -  
le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
dzie c ię ce j. 19 „ In t r y g a “ . 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  , .A -  
n io t in t ry g a n t“ . 21.35 „ C z a rn y  k a ­
n a ł“ . 22.05 W y p ra w a  p o la rn a . 23 
K ro n ik a .

W T O R E K

7.55 L e k c ja  J. ang . 9.20 G im n a s ty k a .
9.30 K ro n ik a . 10.05 „ A n io ł in t ry g a n t“ 
—  film . 11.40 „ C z a rn y  k a n a ł“ . 12.10 
W y p ra w a  p o la rn a . 13.55 „C ze rw o n y  
żag ie l z P a ry ż a ” . 15 M e lo d ie  i  ry tm .  
15.35 L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o . 16 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.05 W iad o m o śc i. 
17.10 Z  se rii „ R z a d k ie  o k a zy  zw ie ­
r z ą t“ . 17.35 L e k c ja  j .  ang . 18 G im n a  
s ty k a . 18.10 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
18.40 T e le re k la m a . 18.45 K u c h m is trz  
T V  poleca. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d zie cię ce j. 19 P ro g ra m  z R ostocku.
19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  „ Is ta m b u ł“ . 
21.25 In te rm e zzo . 22.05 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16, 18.50, 20, 23, 24.
15.05 R a d io fe r ie . 15.30 M u z y k a  na  
d w o rze  T u d o ró w . 16.05 A lfa  i O m e ­
ga. 16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 
17.50 R a d io k u te r . 18.10 K lu b  G ra ją c e -

go K rą ż k a . 19.15 Z  ks ię g a rs k ie j ła d y .
19.30 G ra  E m il G iles  20.30 M u zyczn e  
p o c z tó w k i. 21 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 
21.25 P ię ć  m in u t  o w y c h o w a n iu .
21.30 Z es p ó ł D z ie w ią tk a . 22—23 Szcze 
ein  U K F . 22 W ie c zo rn y  k o n c e rt  ży ­
czeń m u z y k i p o w a żn e j. 22.40 W  z i­
m o w y  w ie c zó r. 23.10 K o res p on d e n ­
c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 M u z y k a  ta ­
n eczna. 23.40 U tw o ry  k o m p o zy to ró w  
an g ie ls k ic h  z I  p o ło w y  X V I I  w ie k u .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I; 16, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 K o n c e r t  zespołu ro zg ł. w ro c ła w ­
s k ie j. 15.30 P o e c i p io se n k i. 16.05 R a- 
d ip re k la m a . 16.15 „ R o k  1971 gd ań ­
s k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j“ . 16.25 K o n ­
c e rt życzeń . 17 P A W . 17.15 S p o rto w a  
a n te n a . 17.25 S zc zec iń sk ie  po p o łu d ­
n ie . 19.15 L e k c ja  j .  rosy jskiego .
19.31 T e a tr  P R  „ P e c h o w ie c “ . 20 K on  
c e rt sy m fo n ic zn y . 20.34 N o ta tn ik  k u l  
tu ra ln y . 20.49 D .c . k o n c e rtu . 21.35 Po 
fe s tiw a lu  tw órczości ch ó ra ln e j w  
C zec h os ło w a c ji. 22.40 N o w in y  i no ­
w in k i m u zyc zn e . 22.55 M u z y k a  ta ­
neczna. 23.30 G ra  zespół „ M e tru m “ . 
0.05—3 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  m

15 „C zas y  p a n a  A n to n ie g o “ . 15.10 
A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 15.35 
„ B u rz liw e  d z ie je  k a n a łu  „ A t la n ty k -  
P a c y fik “ , 15.50 W czas y  z im o w e  w  
piosence. 16.15 Z  d ru g ie j s tro n y  
T a t r .  16.45 N as z  ro k  71. 17.05 Q uod­
lib e t. 17.30 „Jego  d w ie  żo n y “ . 17.40 
N ie  ty lk o  m e lo d ia . 18 „ Ś w ia t d źw ię ­
k ó w “ . 18.35 M ó j m a gn e to fo n . 19 
„ L a lk a “ . 19.30 Z  zap o m n ia n yc h  p ą -  
g rą ń  H . O rd o n ó w n y . 19.45 P o lity k a  
d la  w s zy s tk ic h . 20 P io s e n k a rs k ie  de­
b iu ty . 20.20 L e k c ja  j .  n ie m iec k ieg o . 
20.35 P ły ty  nasze i naszych p rz y ja ­
c ió ł” . 21 „ N ie  c zy ta liśc ie  — to  po ­
s łu c h a jc ie “ . 21.20 „G w ie z d n y  p y ł w  
piosence“ . 21.45 O p e ra  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.15 T r z y  kw a d ra n s e  
ja z z u . 23.05 M u z y k a  nocą.

S Z P IT A L U

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ;  C H IR . —  11 
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t ra  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE ­
C IĘ C A  — a l. Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
g. 19—7; O G Ó L N A  — a l. Je d n . N a ro  
d ó w e j 12 — c a łą  d obę; S T O M A T O ­
L O G IC Z N E :  a l. P ia s tó w  58 — g.
2<f—7; N R  2 — N a d  O d rą  1 8 *— g. 
15—8; S K Ó R N O -W E N E R O L O G IC Z -  
N E ;  H . P obożnego 14 — g. 8—17; M . 
B u c zk a  40/42 g. 8—17 i  g. 19—7; W . 
P o ła  6 — g. 8—16.30; — N a d  O d rą  14 
— g. 8—19: K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; 
W o j. P o l. 101 —  g. 8—17.

A P T E K I

N R  46 —  (d o d a tk o w o  o d tru tk i i  t le n )  
W ie lk a  17; — te l. 372-75; N R  73 — 
M a rc in a  1 — te l. 221-09; N R  48 — 
L e le w e la  1 — te l. 726-24.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
i 460-24. P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  916. 
P o c iąg i o d je żd ża ją c e  917.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 S p ra w o zd a n ie  z zaw o dó w  n a r ­
c ia rs k ic h  o P u c h a r T V .  16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 T V  F e s tiw a l T e a tró w  
L a lk o w y c h . 17.40 E cho  S tad ion u . 
18.15 „ S zk ic e  p o m o rs k ie “ . 18.45 M a ­
g azy n  postępu  tec hn icznego . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
T e a tr  T V  „ P ig m a lio n “ . 21.45 „ S łu ­
c h a ją c  u tw o ró w  m is trzó w  k la w e s y ­
n u “ . 22.05 D z ie n n ik  T V .  22.20 „ B r a ­
w a  i b ra w k a .

W T O R E K

9 T e le fe r ie . 10.20 F ilm  ju g . „ P a r ty ­
za n t z L e le js k ie j G ó ry “ . 16.30 D z ie n ­
n ik  T y. IG.40 „O s ta tn i n a  B ia ło b ło -

Modne
suknie
wieczorowe
i karnawałowe

poleca

W o je w ó d zk ie  Przedsiębiorstwo  
T e ks ty lno -O d z ieżo w e

w  s k le p a c h :

—  „M o d n a  K o n fe k c ja ”  a l. W o j 
ska P olsk iego  13 
„R oksa na ” , a l. W yzw o le n ia
1— 3

—  „D o m  O dz ieżow y” , a l. N ie ­
pod leg łośc i 19

—  „T e lim e n a ” , pl. Lotn ików  3.
5044-K

P R A C A
P O M O C  dom o-wa do  
d w o jg a  do ro s ły ch  osób 
p o trze b n a  n a  sta łe . S ła ­
w o m ira  16/6. 15354-G
G O S P O S IA  szuka p ra c y  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  pod 15360.

N IE R U C H O M O Ś C I  
P A R C E L Ę  600 m 2 a t r a k ­
c y jn ie  po łożoną, 10 m in . 
do t ra m w a ju , d o m ek  po 
k ó j, k u c h n ia  w o ln e  
sp rze d a  Ja d w ig a  K la t -  
ta , P o zn a ń , u l. Z ie lo n a  
1 m  17a. 4878-K
S P R Z E D A M  7 h a z ie m i 
n a d a ją c e j się n a  o grod ­
n ic tw o , p rz y  s ta c ji K o ­
tu ń , po w . S ied lce, w o j.  
W a rs za w a . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
15374.

R O Ż N E
O D S T Ą P IĘ  g a ra ż . te l. 
362-72. 15357-G
K U P U J Ą C  w  „ E ld o m ie “ 
z m e c h a n izo w a n y  sp rzę t  
dom o-wy k o rz y s ta j z 
tra n s p o rtu  „E ld o m u “ .

5058-K
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , te l. 43-826, M o eh o l 

14856-G
G A R A Ż  sa m o ch o d o w y  
p rz y  u l. P o d h a la ń s k ie j 
o d n a jm ę , te l. 474-96.

15351-G
G A R A Ż U  poszu-kuję w  
o k o lic y  T e a tr u  P o ls k ie ­
go, W a łó w  C h ro b reg o . 
T e l. 456-06 1 5371-G

S P R Z E D A Ż
B IA Ł Y  za g ra n ic zn y  la ­
k ie r  sa m ochodow y
sp rze d am . T e l . 251-73.

15381-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rze d am  w y ż ła  n ie ­
m ie c k ie g o , szo rs tko w ło ­
sego, 10-m ies ię czn e go .

P l .  K iliń s k ie g o  1/2.
15306-G

G A R A Ż  b la sza ny  sprze­
d a m , te l. 719-02 15372-G 
R A M Y  do  p ręże n ia  f i-  
ra n  (2 s z tu k i)  sp rze d am  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 15367 
S A M O C H Ó D  osobow y  
„ R e n a u lt  D a u p h in e “  w  
d o b ry m  s ta n ie  sp rze ­
d a m . B u c zk a  3/6. te l. 
220-27 15380-G

L O K A L E
P O Ł  d o m k u , 3 p o k o je +  
k u c h n ia  d u ża , ogród  w  
S ta rg a rd z ie  Szczec. za ­
m ie n ię  n a ró w n o rzę dn e  
w  S zczec in ie . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń S zc ze­
c in  pod 15352 
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od  
n a jm ę  sa m o tne m u . T e l. 
736-59 od 17 -te j. 15359-G 
2 P O K O J E  z  k u c h n ią  
z a m ie n ię  na 3, n o w e bu  
d o w n ie tw o  lu b  d o m ek  
p rze zn a c zo n y  do  s p rze ­
d aży , m oże b yć  do re ­
m o n tu . W a ru n k i do u - 
zg o d n ien ia . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 15361.
P O K O J  n ie u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę . G u m ie ń ce . 
W ro c ła w s k a  25 1536S-G
2 P O K O J E , 47 m a —  P o­
zn a ń  z a m ie n ię  na po­
dobne w  Szczec in ie . 
W iad o m o ść : Szczecin ,
u l. R e y m o n ta  37,-2 po 
lf i- te j 15368-G
P O K O J, k u c h n ia , w y g o -  
go d y , te le fo n , śród m ieś ­
cie z a m ie n ię  n a ró w ­
n o rzę d n e  lu b  k a w a le r ­
k ę  n a P o g o d n ie . T e l. 
452-16. 15369-G
M IE S Z K A N IE  z w y g o ­
d a m i, po k a p ita ln y m  re  
m o n c ie  — 3 i  p ó ł po­

k o ju  z b a lko n em  w  
śródm ieściu  za m ie n ię  
n a  d w a  m n ie js ze  z w y ­
g o d am i w  śródm ieściu . 
T e l. 477-11. 15373-G
P O K Ó J  z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i w  śródm ieściu  
do w y n a ję c ia  n a  okre s  
4 la t. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń S zczecin  pod  
15378.
P O K O J o d n a jm ę  k u ltu ­
ra ln e m u  panu lu b  p an i. 
T e l , 732-44. 15343-G
M IE S Z K A N IE  1 -p o ko jo ­
w e , n o w e  b u d ow n ic tw o  
— K o ło b rze g , za m ie n ię  
n a  podobne w  Szczeci­
n ie . K o ło b rzeg , G ie łd o ­
w a  1—13, G ra b o w sk a.

15340-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze M -3  w  P ile , za m ie ­
n ię  n a  m ie szk an ie  w  
S zczec in ie . W iadom ość: 
te l. 217-76, po godz. 16.

15342-G
Z G U B Y

M A T K A  z Lu b e ls k ieg o  
będąca n a  p rzys ię d ze  19 
g ru d n ia  zo s taw iła  w  
tak só w c e  k o lo ru  n ie ­
b iesk iego , cza rn ą , d a m ­
ską to rb ę . U czc iw ego  
zn a la zc ę  prosi i  czeka  
n a  z w ro t :  M ic k ie w ic z a  
101/5. 15840-G
R A J M U N D  T o p o lsk i 
z g u b ił p rzep u s tk ę  stocz  
n io w ą . 15800-G
Z Y G M U N T  P o d g ó r­
ski z g u b ił św iadectw o  
c ze la d n icze  w y d a n e  
p rze z  r-zbę R zem ieś ln i­
czą w  S zczecin ie .

15808-G
J E R Z Y  B a rtu s ze k  zg ła ­
sza zag u b ie n ie  p rze p u ­
s tk i p o rto w e j Stoczn i 
R e m o n to w e j „ P a m ic a “ .

15815/G

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
p o rto w ą  n r  15227 n a n a ­
zw is ko  B o g da n  G iezek .

15819-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
sto czn iow ą n a  nazw isk o  
J a n  S ieb ie d z iń sk i.

15780-G
H E N R Y K  D as zk ie w ic z  
zg u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą  n r  35029. 15759-G 
W O J C IE C H  K o strzew a  
z g u b ił leg . s tudencką  
P i '  15740-G
S K R A D Z IO N O  leg. s łuż­
b o w ą n r  RS-660 w y s ta ­
w io n ą  p rzez  WTS O Z  na  
n a zw is k o  M iro s ła w  R e- 
d la rs k i. 15677-G

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
„ P T H  „E ld o m “  O /W  
Szczecin , K ie ro w c a -k o n -  
w o je n t n r  8“ .

15683-G
P R Z Y B L Ą K A Ł A  się su­
czk a  ra tle re k . P ro s zę  
o d e b ra ć : u l. N ie d z ia ł­
ko w sk ieg o  17/2.

15680-G
Z G U B IO N O  s ta łą  p rze ­
p u s tk ę  s to czn iow ą n r  
4510 n a  n a z w is k o  E d ­
w a rd  B em b e n ek .

15698-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c iń sk a  u n ie w a ż n ia  za ­
gub io n ą le g ity m a c ję  na  
n a zw is k o  B a rb a ra  K r y ­
g ie r. 15733-G
29. X I .  b r . z g in ę ła  sucz­
k a  p e k iń c z y k  k o lo ru  
p łow e go. Z a  w iadom ość  
lu b  o d p ro w a d ze n ie  na­
g roda 500 z ł. B andu  r -  
sk iego  la /9 . 15703-G

13 G R U D N IA  o k o ło  go­
d z in y  18 w  tak só w c e  
„ W a rs z a w a “  n a tras ie  
G d ę ck no  .  Ś ródm ieś cie  
p o zo staw iono  w a żn e  do­
k u m e n ty  z m a pą . U -  
p rze jm e g o  zn a lazc ę  p ro ­
szę o te le fo n ic zn e  skon ­
ta k to w a n ie  się —  te l. 
220-10. 15722-G
J O Z E F  Ż O Ł Y N IA  zgu ­
b ił  p rzep u s tk ę  stoczn io­
w ą  n r  e w id . 35046.

156S6-G

Sprzedaż premiowa
w  sk lepach  p rz e m ys ło w ych  WSS „S P O Ł Ę  M ”

N A  T E R E N IE  M . S Z C Z E C IN A  

w  okresie

od 22 listopada do 31 grudnia br.
K a ż d y  z a kup  p ow yże j 50 z ł d a je  szansę w y g ra n ia  a tra k c y jn y c h  nag ród  rzeczow ych

i  b on ów  to w a ro w y c h
n a g r o d y :
—  L O D Ó W K A  „ IG L O O ”

—  P R A L K A  „ F R A N IA ”
—  O D K U R Z A C Z  „ A L F A ”
—  M Ł Y N K O -M IK S E R
—  C Z A J N IK  E L E K T R Y C Z N Y  

o ra z  100 b on ów  to w a ro w ych  
po 200 z ł

Losowanie nagród 1 lutego 1972 r.
Num ery  w ygranych kuponów zostaną ogłoszone w  prasie. 4784-K

Poszukujemy
garażu

D L A  S A M O C H O D U  „N Y S A ” 

w  rejonie G um ieniec i Pogodna,

O fe rty  p ro s im y  przes łać pocztą pod
adresem :

P rze ds ię b io rs tw o  B ud o w y  
F e rm  P rzem ys łow ych  

Szczecin-D ąb ie , u l. A . S trug a  3.
5034-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
W y d z ia ł B u d żeto w o -G o s p o da rc zy  P W R N  w  
S zc zec in ie  z a tru d n i z a ra z  te c h n ik a  b u d ow lan e g o  
z u p ra w n ie n ia m i b u d o w la n y m i. W a ru n k i p ra c y  
i  p ła cy  do u zg o dn ien ia  n a m ie js cu . Zg łas zać  się  
n a leży  osobiście pod ad re se m : P W R Ń  w  Szcze­
c in ie , W a ły  C h robrego  4, p o k ó j n r  189, I  p ię tro .

4853-K

U słu g o w a W ie lo b ra n ż o w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  
w  S zczec in ie , u l. B o i. Ś m iałego  4 z a tru d n i m a­
szy n is tk i — in w a lid k i z I I I  g ru p ą  in w a lid z k ą *  
w y n a g ro d ze n ie m  p ro w iz y jn y m . Zg ło sze n ia  p r z y j -  

je  D z ia ł Z a tru d n ie n ia  i  R e h a b ilita c ji In w a li­
d ó w , p o kó j n r  2. 4953- K

T e c h n ik a  z u p ra w n ie n ia m i b u d o w la n y m i na sta­
n o w is k o  in s p e k to ra  d /s  in w e s ty c y jn y c h  z a tru d n i  
z d n ie m  2 s ty czn ia  1972 r .  S zc zec iń sk ie  W y d a w ­
n ic tw o  P ra so w e, Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8. Zg ło sze n ia  w  s e k re ta r ia c ie  w y d a w n ie tw a 4 
I I  p ię tro , p o k ó j n r  28. 4948-Ki

Z a rz ą d  P o r tu  S zczecin  w z y w a  do p rac y  w s zys t­
k ich  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j od 27 g ru d ­
n ia  do 31 g ru d n ia  zm . I I I .  W  zm ia n ie  I I I  obo­
w ią z u je  godz. 14 i  16. 5067-K!

F a b ry k a  S p rzę tu  E lek tro tec h n iczn e g o  „ S e lfa "  
w  S zczec in ie , u l. K w ia to w a  1 z a tru d n i z a r a *  
p ra c o w n ik ó w  na s ta n o w is k a : sta rszy techno­
log  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe tech­
n ic zne  ( in ż . m e c h a n ik , 2 la ta  p ra k ty k i lu b  tech­
n ik  m e c h a n ik  4 la ta  p r a k ty k i) ,  s ta rszy kon ­
s tru k to r  o p rz y rz ą d o w a n ia  — w y m a g a n e  w y ­
ks zta łc e n ie  w yższe  tec hn iczn e  i 2 la ta  p ra k ty k i.  
W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do uzg o dn ien ia  n a m ie j­
scu. In fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł K a d r  F a b ry k i  
S p rzę tu  E lek tro te c h n ic zn e g o  „ S e lfa "  — G u m ie ń ­
ce. u l. K w ia to w a  1. te l. 756-01 do 06 w e w n . 26, 
d o jazd  t ra m w a je m  n r  8. _______  5031-K

W o je w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  G a stro n o m iczn e  
w  S zczec in ie , u i. W y s za k a  33/34 z a tru d n i zas tęp ­
cę g łów nego  ks ięgow ego. W y m a g a n e  w y k s z ta ł­
cen ie  śred n ie  e k o n o m iczn e  i 8 - le tn i staż p ra c y  
n a k ie ro w n ic zy c h  sta no w isk ac h  w  ks ięgow ości 
lub  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  ek o n o m ic zn e  i  5 - le tn i 
staż p ra c y  n a k ie ro w n ic zy c h  sta no w isk ac h  w  
p io n ie  ks ięgow ości. W a ru n k i p ła c y  3 200 do 3 500 
zł i p re m ia  re g u la m in o w a . W y m a g a n e  sk ie ro ­
w a n ie  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  P M R N . Zg łosze­
n ia  p rz y jm u je  S e k c ja  S p ra w  O sobow ych W P G  

p o k ó j 7. 5030-K

22 grudnia 1971 roku zm arł

Aleksander Kowalczyk
długoletni i o fiarny  pracow nik Szko­
ły  Podstawowej n r 45 w  Szczecinie.

W yrazy głębokiego współczucia 
Ż O N IE  I  R O D Z IN IE  Zm arłego

sk ła da

kierow nictw o, Grono Pedagogi­
czne, pracownicy i młodzież 

Szkoły Podstawowej nr 45.

,  (? 8 -2 !: seit.-ouu-z re d a k c ji M M I :  s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  130-21 fw e w j.  M l m  e js « , M2 S5 l a  l
W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „P R A S A **  
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i (re d a k to r  n a e ze in v ), R . G o m e rs k i (z
s e k re ta r ia t  red . naczelnego  «57-41: zastępca re d a k to ra  na ^ e ln e « o  478- 21 : se jtrm a rz  reuaae jii „ » ‘T o o ^ o d ź ln le  ń ” 240-28:’ d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę
,27-77; d z ia ł sp o rto w y  37-850; d z ia ł laczJicSci B iu ro  O slosaeń 128-62. re da k-J a  z a k ła d y  G ra fic z n e
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o raz  o d d z ia ły  I d e le g a tu ry  . .R u c h “ ,
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Takich świąt
nie pa

^ Zam iast śniegu — z ie lo n a  tram a  
|  W y p o c zy w a liś m y  p rzy  stole i te lem izo rze

A  W IĘ C  m ieliśm y w  tym  roku w cale nie „białe“ Boże 
Narodzenie. Zgoła w ielkanocna pogoda, k ió ra  na jb ardzie j 
zawiodła m aluchy stęsknione za śniegiem i sanną spraw i­
ła, że szczecinianie spędzali święta wypoczyw ając prze­
ważnie w  domach, w  gronie najbliższych. C i, któ­
rzy w ybra li się na przechadzkę spacerowali m. in. u li­
cam i centrum  handlowego pięknie w  tym  roku przystro jo­
nego barw nym i ilum inac jam i (patrz zdjęcie), stro jn ie  przy- 

|  branym i choinkam i i... podziw iali soczystą zieleń tra w y  na 
m iejskich skwerach.

W  K IN A C H , m . in . w  „K o s -  dnŁu »  p o średn ic-
- '  tw e m  ■ S zc ze c in -R a d io  p rze p ro w a -m osie  i  „B a łty k u  fre k w e n c ja  dz0tno okolo 2oo ro zm ó w , m . in . ze 

s ięga ła  W  p ie rw s z y m  d n iu  ś w ią t s ta tk ie m  „ M a rc e li  N o w o tk o “  p rze -
z a le d w ie  60 proc., w  k a w ia r ­
n iach  p rze s iad yw a ła  przede 
w s z y s tk im  m łodzież. N ie k tó rz y  
zaś z a ła tw ia li jeszcze za leg łe  
s p ra w y  —  w y s y ła li te le g ra m y  
ze św ią teczn ym i życzen iam i.
P a n i * E lżb ie ta  S ta ń czyk  p e łn ią ­
ca d y ż u r  w  p ie rw s z y m  d n iu
ś w ią t w  u rzędz ie  p ocz to w ym  ^ ________
p rz y  u l. B og u rod z icy  w  god z i- p ^ -tu  s ta tk i, 
nach  od 15 do 20 p rz y ję ła  aż W iększość  
500 te leg ra m ó w . P ełne  ręce ro ­
b o ty  m ia ła  także  d yżu rn a  te le ­
fo n is tk a :  łą czy ła  szczecin ian z 
ic h  k re w n y m i i p rz y ja c ió łm i za­
m ie s z k u ją c y m i w  N R D , Szwe­
c j i ,  ZSRR, G re c ji i  in n y c h  k ra ­
jach .

W  p ie rw s z y m  d n iu  ś w ią t

b y w a ją c y m  u w y b rz e ż y  A u s tra lii,
Ś w ię ta  sp ędzali poza do m em  n ie  

ty lk o  „ c i co na m o rz u “ . W  w ie lu  
za k ła d a c h  t rw a ła  n o rm a ln a  p ra c a .
H u tn ic y  w y k o n a li w  p ie rw s zy m  
d n iu  ś w ią t  102 proc. dobow ego p la  d o  w y ja z d u .
n u  "w y to p u . W  B as en ie  G ó rn ic z y m  -------------------------- -
p o rtu  t r w a ł z a ła d u n e k  „ W ie c z o r­
k a “ . „ T c z e w a “ , „ S ła w n a “ , „ B ie l­
sk a “ , ja k  w  dz ie ń  pow szedni 
w p ro w a d z a n o  i  w y p ro w a d z a n o  z

SPO RO  p ra cy  m ia ło  pogoto ­
w ie  ra tu n k o w e , będące je d y n ą  
d y ż u ru ją c ą  p la có w ką  s łu żby  
z d ro w ia  w  okres ie  św ią t. L e k a ­
rz y  p og o to w ia  w z yw a n o  o ko ło  
650 razy, z czego w  95 p rz y p a d ­
kach  do osób n ie  zn a jących  u - 
m ia ru  w  je dze n iu  i  p ic iu .

W  m ia rę  sp oko jn ie  u p ły n ę ły  
ś w ię ta  szczecińsk ie j m i l ic j i .  
F u n k c jo n a riu s z e  M O  in te rw e ­
n io w a li w  c iągu  dw óch  d n i 130 
razy, godząc pow aśn ione  ro d z i­
ny, u s po ka ja jąc  h a ła su ją cych  po 
nocy szczecinian.

S po ko jne  ś w ię ta  m ie li s traża ­
cy. Poza je d n y m  fa łs z y w y m  a- 
la rm e m  n ie  m ie li o n i p ow o d ów

m ie s zk a ń c ó w  m ia s ta  
p rze zn a c zy ła  d n i w o ln e  n a  w y ­

p o c zy n e k . N a le ż a ł się on p rzede  
w s z y s tk im  h a n d lo w c o m , p ra c o w n i 
ko m  po czty , k o le i, k tó rz y  w  o k re ­
sie p rze d ś w ią te c zn y m  s o lid n ie  się 
n a p ra c o w a li.

Ś W IĘ T A  spędza liśm y przede 
w s z y s tk im  w  dom u, p rz y  suto

stanu  c yw ilne go . N a ś lu b n y m  P rzedśw ią tecznym  zn a la z ły  
k o b ie rc u  s ta n ę ły  w  naszym  Sl? b o w ie m  w  sprzedaży 854 
m t  ™  72 p a ry ! a m a le ń k ie ) to n y  m ięsa  733 to n y  w ę d  in , 
córeczce p. P ie ś la kó w  nadano 100 to "  k a rP 'a , 32?
w  USC -  Pogodno im ię  -  Iz a - pom arańczy  i  m a n da ryn ek , 19 
. .. ton  czekolady, ponad 20 ton
De ' o rzechów , ponad 4 to n y  w y ro -

n i e  w s z y s t k i m  dane było spę k ó w  g a rm a ż e ry jn y c h  sprzeda- 
m i r y n iS lM 58Wst!S ó w  pZM ™ ?™ : n ych  p rzez z a k ła d y  g as tro n om i- 
bywali w  tym  czasie daleko od czne na  k ie rm a szu  o d b y w a ją - 
kra ju . na róanyeh morzach świa- cym  się W  „K a s k a d z ie ” , 
ta, w  obcych portach. „ K a rp a ty “
1 „ S u d e ty “  p rz e m ie rz a ły  M o rze  
C zarn e . „ K o p a ln ia  K le o fa s “  czeka  
ła  n a  re d z ie  w  C as ab lance ...
J e d y n y m  ic h  łą c z n ik ie m  z ro d z in a  
mi b y ło  Szczec im -R ad io . O d b ie ra ­
ło  ono od m a ry n a rz y  po 1000 te le­
g ra m ó w  na dobę, do n ic h  p rzes y ­
ła ło  po 500 te le g ra m ó w . W  p ie rw -

Sylwester
w kinach szczecińskich

31 G R U D N IA , w  noc s y lw e - m o w ę : „V iv a  Tepepa“ —  prod. 
s tro w ą , d o roczn ym  z w ycza je m  w ło s k o -h is z p a ń s k ie j, p an o ram i - 
w  k in a c h  szczecińsk ich  odbędą czny, w z o ro w a n y  na h o lly w o o - 
s ię  m a ra to n y  film o w e . „K O S - d z k im  w e s te rn ie . „ B u llitt“ — 
M O S “ , „B A Ł T Y K “  i  „C O L O S - p ro d . U S A , b a rw n y , jeden  2 
S E U M “  z a p reze n tu ją  sw o im  w i-  dz ies ięc iu  n a jb a rd z ie j kasow ych  
dzom  3 następu jące  t y tu ły  f i l -  f i lm ó w  w sz y s tk ic h  czasów oraz 

.Kapitan F lorian  z m łyna''

DZIĘKUJEMY-
U C Z N IO M  k la s y  I I I - t p  T e c h n ik u m  

G ospodarczego w  Szczec in ie  za  n a ­
des ła ną  k a r tk ę  z p o zd ro w ie n ia m i ze 
sto lic y .

ulicą

Notatnik szczeciński
A  M IE J S K A  P rz y c h o d n ia  O bw o­

d o w a  n r  2 z a w ia d a m ia , że w  o k re ­
s ie  f e r i i  z im o w y c h  (od  23 b m . do 
9 s ty c zn ia  1972 r .)  n a  te re n ie  obw o  
du  I I  będą czy n n e  g a b in e ty  den ty  
sty c zn e  w  n as tę p u jąc yc h  s zk o ła ch :  
S P  n r  2 — u l. B o les ła w a  Ś m ia łe g o  
42, SP n r  5 — u l. K ró lo w e j J a d w ig i 
29, S P  n r  34 —  u l. M a łk o w s k ie g o  12 i  
S P  n r  64 —  u l. Ś w ierc ze w s k ie g o  9. 
Z  g a b in e tó w  ty c h  m ogą ko rzy s ta ć  
d z ie c i o ra z  m ło d z ie ż  szk o ln a.

±  M O N O D R A M  p t. ..E d w a rd  i 
B ó g “  w e d łu g  o p o w ia d a n ia  M . K u n  
d e ry  w  w y k o n a n iu  Z b ig n ie w a  W it ­
k o w s k ie g o , o d b ęd zie  się w  p o n ie ­
d z ia łe k , 27 b m ., o godz. 20 w  K lu ­
b ie  „13 M u z “ .

W óz MS 6103 
zaśmiecił
P R O S IM Y  o m a n d a c ik  d la  obsługi 

sa m ochodu  c ięża ro w eg o  n r  MS-6103, 
należącego  do  W yższe j S zk o ły  R o l­
n ic z e j. P rze d  k i lk o m a  d n ia m i sam o­
ch ó d  ó w  p rz y je c h a ł n a  u l. B ro ­
n ie w sk ie go  (w  p o b liżu  s k rzy żo w a ­
n ia  z u l. Szopena) i z rz u c ił n a  śro­
d e k  je z d n i stos g ru zu , p o łam an yc h  
d esek i  in n y c h  śm iec i. P ra c o w n ik  
p o d  o k ie m  k tó re g o  (to  je m u  należy  
się  ó w  m a n d a t) k ie ro w c a  w y w a la ł  
o w e  śm iec i na u lic ę , s tw ie rd z ił ro z ­
b ra ja ją c o , że ro b ią  to  w  celu  w y ­
ró w n a n ia  d z iu ra w e j n a w ie rzc h n i 
je z d n i. O c zyw iśc ie  n ic  n ie  w y ró w ­
nan o , a usypano  ra cze j to r  p rze ­
szkód . S ą d z im y , że m o ty w  d z ia ła n ia  
b y ł in n y :  po  p ro stu  n ie  b y ło  co 
z ro b ić  z  g ru ze m  1 ze śm iec ia m i.

(ta w o )

Stoiska z książkami
w kinach
N A  D O B R Y  zw y c z a j w p a d ł „D o m  

K s ią ż k i"  (a  m oże to  in ic ja ty w a  sa­
m y c h  sp rzedaw ców ?) o rg a n izu ją c  
sto is ka  z k s ią ż k a m i w  p o cze ka l­
n ia c h  szczec ińskich  k in . O d  d a w ­
n a  d z ia ła  ta k ie  sto is ko  w  „C o lo s -  
se u m ” , o statn io  p o ja w iło  się też  w  
„ P o lo n ii" . C z e k a ją c  na rozpoczęcie  
seansu m o żn a  tu  o b e jrzeć  i k u p ić  
c ie k a w e  k s ią ż k i, w  ty m  ró w n ie ż  n o ­
w ości.

Naukę ku ltu ry  
zacznijmy od siebie
M A M Y  p re te n s je  do  n ie grzec z­

n ie  o b s łu g u ją cy ch  nas sp rze d a w ­
ców , k o n d u k to ró w , k e ln e ró w .

n e r t łu m a c z y , że  ab o n a m en t je s t  
ab o n a m e n te m , że m o żn a  n a ń  p o ­
d ać  ty lk o  to, co w id n ie je  w  kair

s łu szn ie . W szak je s te ś m y  g o śćm i cle. W szys tko  n a n ic . K o n s u m e n t-  
w  sk le p ie , t ra m w a ju , re s ta u ra c ji i  k a  w  sposób co ra z  b a rd z ie j o d - 
ja k o  tac y  m a m y  p ra w o  żąd a ć  k u l b ie g a ją c y  od tego co z w y k ło  się
tu ra ln e g o  t ra k to w a n ia . C zas em  je - iz y w a ć  ta k te m  i  grzecznośc ią ,
dnaik z a p o m in a m y , że  gościa też żąd a  p rz y p ro w a d z e n ia  k ie ro w n ik a  
o b o w ią zu je  k u ltu ra ln y  sposób b y -  sa li, w p is u je  ,s k a r g ę “  eto k s ią ż k i 
ci a. . zaża le ń .

C zytałem , o w ą  „ s k a rg ę “ , p o m ija  
w  sa li „ K a p ita ń s k ie j“  ją c  f a k t . że  zg łasza p a n i n ie u za -  

„ K a s k a d a " . P a rę  m i-  sa d n io n e  p re te n s ji, n ap is a ła  p a n i 
n ie p ra w d ę . K e ln e r  a n i p rzez  m o -  

p a n i n ie -  
-  b y ła .

O to zd a rze n ie , ja k ie  o b se rw o w a­
łe m  14 bm  
ko m b in a tu
n u t  po godz. 15. N a  sa łi w y ją tk o ­
w o  dużo gości. Je d en  z k e ln e ró w  m e n t n ie  b y ł w obec  
(je g o  n u m e r s łu żb o w y  —  26) m a  g rzec zn y . Z a  to  p a n i 
szczegó ln ie  d u żo  p ra c y . P rz y  je ­
go s to lik a c h  p a n u je  n a jw ię k s z y  
t ło k  U ś m ie c h n ię ty , g rzec zn y , u w i­
ja  się ja k  ty lk o  m o żn a  n a js zy b ­
ciej.

P o d z iw ia łe m  s p o k ó j, o p an o w a­
n ie , k u ltu rę  k e ln e ra . D o końca  
n ie  d a ł się s p ro w ok o w a ć , choć d a  
lib ó g  b y ły  k u  te m u  p o w o d y .

A le  o to p rz y  sto liłcu  s iad a  p an i końca w y k a z a ł, n ie na g an n ą  pasta  
k o n s u m e n tk a . S w ó j k o n ta k t z k e l w ę . N ie  w ie m  ty lk o ,  i  w o la łb y m  
n e re m  za c zy n a  od n ie u za s a d n io - n ad a ł n ie  w ie d z ie ć , co też  sobie  
n y c h  p re te n s ji, w y p o w ia d a n y c h  w  ó w  k e ln e r  m u s ia ł p o m yś le ć  o nas, 
m ocno p ro w o k a c y jn y m  to n ie . K e t k o n s u m en tac h , (ta w o )

pan o ram iczn y , p rod. N R D , b a rw  
ny, na te m a t w yd a rze ń  h is to ry ­
cznych  z  ro k u  1814. W  „K o s ­
m osie “  m a ra to n  rozpoczyna  się
0 godz. 23.30, a w  „B a łty k u “  i  
„C o losseum “  o  godz. 23.

K in o  „ P O L O N IA "  w y ś w ie tli „ H o ­
n o r s a m u ra ja "  — ja p o ń s k i, b a rw ­
n y  d ra m a t k o s tiu m o w y , „W ie lk ie  
w a k a c je “  — b a rw n ą  k o m e d ię  f ra n -  
cu s k o -w io s k ą  i „ D w a j d żen te lm en i 
w e  w s p ó ln y m  m ie s z k a n iu ”  — prod. 
a n g ie ls k ie j, d ra m a t p sy ch o log iczno- 
o b y c za jo w y . P o c zą te k  o godz. 23.

K in o  „1 M A J ” w  Ż y d o w c a c h  p ro ­
p o n u je :  „ O b ła w ę “  — f i lm  b a rw n y  
p ro d . U S A  z Ja n e  F o n d ą  i M a rlo -  
nem  B ra n d o  w  ro la c h  g łów nych , 
„ Ż a n d a rm  się ż e n i"  —  k o m e d ię  
f ra n c u s k o -w ło s k ą  o ra z  „S zerokość  
g eo g ra ficzn a  zero “  — p a n o ra m ic z ­
n y , b a rw n y  p ro d . ja p o ń s k ie j. P o ­
c zą tek  m a ra to n u  o godz. 23. ( j)

Sylw estrow e  
k o n c e r t y  

w  Filharmonii
W  D N IA C H  29 (godz. 19.30) i  30 

(godz. 18) g ru d n ia  odbędą się  kon  
c e rty  s y m fo n ic zn e  z u d z ia łe m  soli 
s tó w : L u c ji  Ż e łu k ie w ić z  — sopran
1 Jó ze fa  Storn p la  —  p ia n is ta . W  
p ro g ra m ie  u s ły s zy m y  m . in .:  m elo  
d ie  L e h a ra , S traussa , G e rsh w in a  
(„ B łę k itn a  R ap s od ia“ ) o ra z  B o lero  
R a v e la . O rk ie s trą  P F S  d y ry g o w a ć  
b ęd z ie  W a le r ia n  P a w ło w s k i.

0 „Starówce“, jazzie i ludowym porzekadle
I j r  S Z C Z E C IN IE  is tn ie je  po n ad  

20 k lu b ó w  n a leżą cy ch  d o  róż  
n yc h  g ru p  z a w o d o w y c h  —  

do  p ra c o w n ik ó w  g o sp o d ark i ko ­
m u n a ln e j, ry b a k ó w , p o cztow ców  
itp ., itd . M im o  ró żn o ro d no ś c i b y ­
w a lc ó w  o d w ie d za ją c y c h  poszcze­
gó ln e  p la c ó w k i, tru d n o  b y ło b y  zna  
leźć w ie le  ta k ic h  k lu b ó w , k tó re  
o fe ru ją  b y w a lc o m  ja k ie ś  o ry g in a ł  
ne, sob ie  ty lk o  w ła ś c iw e  fo rm y  
sp ędzan ia  w o lnego  czasu. P rze w a ż  
n ie  p o w ie la ją  one s c h e m a t: p arę  
k ó łe k  za in te re s o w a ń , tro c h ę  g ie r  
to w a rz y s k ic h , k a w a , tan iec.

Z  zad o w o le n ie m  p rz y ję liś m y  w  
je s ie n i tego ro k u  w iadom ość , że  
n ie da w n o  w y re m o n to w a n a  „ S ta ­
ró w k a “  m a stać się  w  n a jb liż s z e j 
p rzys z ło ś c i k lu b e m  s p e c y fic zn y m , 
n ie p o w ta rz a ln y m  — rozgośc i się w  
n e j ja z z . P o w s ta n ie  J a zz -C lu b u  
b y ło b y  d la  b lis k o  300-osóbówego  
środ o w isk a  szczec ińskich  m u z y k ó w  
ja zzo w y c h  i ro z ry w k o w y c h  z n a k o ­
m itą  o k a z ją  do k o n fro n ta c j i do ­
św iadczeń , a ty m  s a m y m  —  do  
dalszego d o sk o na le n ia  w a rs z ta tu , 
m o żn a  b y ło  ta k ż e  lic z y ć  na z a in ­
te re so w a n ie  ze s tro n y  n ie p ro fe s jo ­
na lis tó w .

C hociaż je d n a k  do d e c y z ji o po­
w o ła n iu  p rz y  „S ta ró w c e “  k lu b u  
ja zzo w eg o  u p ły n ę ło  k ilk a n a ś c ie  
ty g o d n i, z a m ie rze n ia  o rg an iza to ­
ró w  n ie  zos ta ły  w  p e łn i z re a lizo ­
w a n e . Są ju ż  w p ra w d z ie  „ w to rk i  
ja z z o w e “ , w c ią ż  je d n a k  n ic  n ie  
s łychać o s p o tka n iac h  re c y ta to r­
sk ic h  p rz y  ak o m p a n ia m e n c ie  m u ­
z y k i u p ra w ia n e j p rze z  k w in te t  Ja ­
nusza W eissa, n ie  w id a ć  ob iecane­
go b a le tu ...

P rzy c zy n a  n ie  t k w i  b y n a jm n ie j  
w  n iechęc i k ie ro w n ik a  k lu b u . Je ­
rze m u  W ilk o w i, p e łn iąc em u  ró w n o  
cześnie fu n k c ję  przew odn iczącego  
S e k c ji  M u z y k ó w  R o z ry w k o w y c h  w  
n as zym  w o je w ó d z tw ie  s p ra w y  ja z ­
zu  n ie  są o b o ję tn e . P rze z  d łu g i 
okre s  h am u lce m  b yła  ...Spo łeczna  
R ada K lu b u , c z y li o rg an  p o w o ła ny  
do u ła tw ia n ia  ży c ia  k ie ro w ń ik o w i 
p la c ó w k i. R zecz w  ty m , t e  „ S ta­
ró w k a “  m a a k tu a ln ie  aż 4 u d z ia ­
ło w c ó w  — Z w ią z e k  N au c zyc ie ls tw a  
P o ls kieg o , P ra c o w n ie  K o n s e rw a c ji 
Z a b y tk ó w ,  D Z B M  n r  2 o ra z  Z  w . 
Z a w o d o w y  P ra c o w n ik ó io  K u ltu r y  i  
S z tu k i  — k a ż d y  zaś c zu je  się u - 
p ra w n io n y  do d ec yd o w a n ia  o lo ­
sach k lu b u , k a ż d y  d o sy la l coraz  
w ię c e j sw yc h  p rze d s ta w ic ie li do

ra d y . B y ł ju ż  ta k i m o m e nt, że 
lic z y ła  ona k ilk a d z ie s ią t  osób — 
p ra w ie  ty le  sam o, ile  m ie js c  w  
„S ta ró w c e “ . N ie k tó r y m  „ra d c o m “ 
do  tego sto p n ia  spodobała się w ła ­
dza , że  w  p ogon i za  „ n o w y m i“  i 
„o d lc ry w c zy m i“  k o n c e p c ja m i k lu ­
bu  w y s tą p il i z p ro p o zy c ją  przeo­
b raże n ia  „ S ta ró w k i“  w  lo k a l d an ­
c in g o w y , z w y s zy n k ie m , p rzy  
c zy m  p ie n ią d ze  zaro b io n e  tą  d ro ­
gą ch c ie li w y k o rz y s ta ć  na zo rg a­
n izo w a n ie  w y c ie c zk i do  po zn ań ­
s k ie j o p ery . O c zyw iśc ie , w y c ie c zk i 
d la  sieb ie . P a d a ły  w n io s k i, to czy ­
ły  się d e b a ty , o rg an izo w an o  spot­
k a n ia  (w  ciągu  p ó łto ra  m iesiąca  
b y ło  ic h ... ty lk o  36!), a k lu b  b y ł, 
d la  p rzec ię tn e g o  ś m ie rte ln ik a  p ra ­
gnącego posłuchać d o b re j m u z y k i,  
p ra w ie  co d z ie n n ie  z a m k n ię ty .

N a  p o czą tk u  p rzys z łe g o  ro k u  ze ­
spól m u z y c z n y  d z ia ła ją c y  p rz y  
„ S ta ró w c e “  zostan ie  o f ic ja ln ie  p rz y  
ję ty  do P o lskiego  S tow a rzys zen ia  
Jazzow ego , ru s zy  ro b o ta  p ro g ra ­
m o w a . Co się stało? L iczebność  
ra d y  k lu b u  została k i lk a k r o tn ie  
zm n ie jszo n a . S ta re  lu d o w e po rze ­
k a d ło :  „G d z ie  k u c h a re k  sześć, tam  
n ie  m a  co je ś ć “  jeszcze ra z  o ka­
za ło  się p ra w d z iw e . (K ra j)

Z sali sqdowej

Wyprawa 
z „Diabłem“

S T A R Y  C M E N T A R Z  na Ż e ­
le cho w ie  b y ł m ie jscem  ic h  scha­
dzek, w ie k  —  n ie  p rze k racza ł 
nastu  la t. G ro m a d z ili się ta m  
d la  o m a w ia n ia  ró żn ych  „s k o ­
k ó w ” , d z ie l i l i  się n a b y ty m  do­
św iadczen iem  w  sw o ich  „spe ­
c ja ln ośc ia ch ” . R e j m ięd zy  n im i  
w o d z ili K a z ik  i  Tadek, ten  o - 
s ta tn i zw a n y  „D ia b łe m ” . M ie li 
także  sw o je  „ c iz ie ” , k tó re  do­
s ta rcza ły  im  adresów  co m a ję t­
n ie jszych  o b y w a te li naszega  
grodu... A  oni?...

B Y Ł O  to  25 g ru d n ia  u b . r .  —r 
w  p ie rw szy  d z ień  św ią t, k tó re  
w ie lu  szczecinian, opuśc iw szy  
dom ow e pielesze, spędza w  g ro ­
n ie  ro d z in y  z a m ie s ą jff ie j w  ró ż  
n ych  s tronach  k ra ju . Postano­
w i l i  w y ko rzys ta ć  to  nas i „b o ­
h a te ro w ie ” .

—  N o, „D ia b e ł” , z m ie r łb h  ju ż  
zapadł ■— z w ró c ił się K a z ik  do  
sw o jego  ko le g i Tadka , k tó rego  
gościnn ie  p o d e jm o w a ł św ią tecz­
n ym  obiadem .

—  T a k , czas ju ż  —  o d rze k ł 
zagadn ię ty , po  czym  o b a j u b ra li 
się i  w y s z li na u licę , n ie  o m ie ­
szkawszy zabrać ze sobą sto­
sownego „ in s tru m e n tu ” . P rz y ­
b yw szy pod  u zyskan y  od sw o­
je j  „w y w ia d o w c z y m " adres, u -  
p e w n ili się n a jp ie rw  (p u k a ją c  
k ilk a k ro tn ie  do d rz w i)  czy w  
m ieszka n iu  n ik o g o  n ie  ma. 
S tw ie rd z iw szy , że n ie , z a b ra li 
się ochoczo do „d z ie ła ” , d z ie ląc  
m ięd zy  siebie  ro le .

Dostaw szy się do  środka  z ło ­
d z ie je  s p lą d ro w a li m ieszkan ie  i 
u n ie ś li ze sobą lu p  w  postac i 
m agne tofonu , ra d ia  o raz  garde­
ro b y  o łą czn e j w a rto ś c i o ko ło  
36 tys. z ł.

—  To  b y ła  d ob ra  w y p ra w a , 
poszczęściło się n a m ! —  p rze d ­
wcześnie w in s z o w a li sobie w za ­
je m n ie , k ie d y  z n a le ź li się w  
s w o je j m e lin ie .

—  W Y P R A W A  by ła  do d ia ­
b la ! —  s tw ie rd z il i zgodnie, za - 
s iad lszy n ied a w n o  na ła w ie  o -  
ska rżonych  p rze d  Sądem P o w ia  
to ic y m  w  Szczecinie, k tó r y  kon ­
sekw en tn ie  s tro n iące m u  od p ra ­
cy  K a z im ie rz o w i Fo lkm anouH  
zam ieszlca łem y p rz y  u l.  R obo t­
n ic z e j 11 m . 8, w y m ie rz y ł ka rę  
3 la t, zaś jego  k o m p a n o w i T a -  
deuszow i Jó ze fo w i G ozd ko w i —  
zam ieszka łem u  p rzy  u l. R obo t-  
by 17 m . 2, ka rę  2 la t i  6 m ie ­
s ięcy pozb aw ie n ia  w o lnośc i.

W y ro k  n ie  je s t p ra w o m o cn y  
(Ig )


